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Przedplata na „Qaz. Nar." wynosi; 
wu Lwowia na prowincyi za granicą 
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miesięcznie A 
kwartalnie 4zł.50 ct. 6R. 72zł. bOet. 
półrocznie 3 zł. 12 zł. 15 zł. 


Prenumeratorowie miejscowi składający 
przedpłatę bezpośrednio w administraeyi Qas. 
Nar., (ul. Karola Ludwika 3) mają prawo z u peł- 
nie bezpłatnego wypożyczania książek z czy- 
telni H. Altenberga (dawniej F. H. Richtera). 

Wszyscy prenumeratorowie mogą otrzymywać ty- 
godnik humorystyczny SZCZUTEK za dopłatą : mie- 
sięcznie 85 ct., kwartalnie 1 zł. -ag 

Doniesieniż prywatne , jakoto o zaręczynach, 
ślubach, weselach, nabożeństwach żałobnych, pogrze- 
bach, dalej nekrolegi, opisy uczt i zabaw prywatnych, 
reklamy dla balów, odczytów i koncertów, doniesie- 
aia o zgubach lub o znalezionych przedmiotach i td. 
przyjmuje się do umieszczenia tylko za opłatą po 50 
eeutów od wiersza, 


Numer kosztuje 6 ot. 


AKCYI: ul. Kopernika 7. I. piętro 
10—12 rano i od 4—6 wieczorem. 
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wydaniach: dla Lwowa o godzinie $ rano -- dla prowincyi o godzinie % wieczorem. 
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Rok XXXVI. 


OGŁOSZENIA I PRZEDPŁATĘ przyjmują : we Lwc- 
wie: Administracya Gazety Narodowej, ul. Karol: 
Ludwika 1. 3; w Paryżu: C, Adam Ciborowski 38 ru: 
de Varenne Paris; we Wiedniu: Haasenstein & Vogle; 
(Otto Mase) Walńschgasae 10 — Rudolf Mosse Soi 
lerstidte 2 — A. Oppelik Griinergasse 12 — M. Du 
kes Wollzeile 6 — Schallek Wollzeile 11 i J. Danne- 
berg, I. Wollzeile 19; w Hamburgu: A. Steinar 
w Frankfurole: n. M. Haassenstein & Vogler i Q. L 
Daube & Comp.; w Warszawie : Reichman & Frendler 

CENA OGŁOSZEŃ: Ogłeszenia zwyczajne za jedno 
uzpaltowy wiersz drobnym drukiem lub jego miejsce 
10 et. — Nadasławe za wiersz lub jego miejsce 30 ct 
— Głesy publlczueśc! za wiersz lub jego miejsce 50 -t 
— Prywatna kerespondoncya 3 ct. od wyrazu, — 
Karty kerespondonoy|ne dla drobnych ogłoszeń 30 t 
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BIURA ADMINISTRACYI: ul, Karola Ludwika 3 (sklep) 
otwarte od godz. 8 rano do 7 wieczorem bez przerwy. 


z Koła posłów polskich, z powodu 


to dziś towarzystwie znajduje się dr. 


mów ludzi bez przerwy witających 


L maleri Izby posalskiej. 


Lwów d. 10 pażdziernika. 


swoich skrajnych wichrzeń, które jego 
rodacy za szkodliwe dla polityki na- 
rodowej uznają. Znalazły się więc 
piękne dusze: Lewakowski i Va- 
szaty |... 


Lewakowski? Oto co chwila podcho- 
do niego p. Romańczuk po jakieś in- 
formacye, kardynalnie biorąc go po 
pod ramię, to znów dr. Lewakowski 
biega do czeskich moskalofilów z po- 


Wizyta carska. 


Paryż d. 8. pażdziernika. 


Zdarzyło mi się przypadkowo, że 
bawiąc we Wiednin jako członek de- 
utacyi Związku stowarzyszeń zarob- 
koza b i gospodarczych, wysłanej tam 
w różnych interesach Towarzystw za- 
robkowych, mogłem być świadkiem 
osiedzeń Izby poselskiej z dnia 6 i 7 
ka. podozas ropah nad kwestyą 
nagłości wniosku dr. Lewakowskiego 
w przedmiocie agitacyjnych zgroma 
dzeń, urządzanych przez pp. Wójcika 
i Nowakowskiego. Sądzę, iż nie będzie 
to bez interesn dla czytelników Gazety 
Narodowej, gdy podzielę się z nimi 
wrażeniami i spostrzeżeniami, zebra- 
nemi na tych pamiętnych posiedze-? 
niach. Cały bowiem przebieg tych 
dwu posiedzeń wiedeńskiego parłamen= 
tu zawiera dla nas bardzo wiełe cen- 
nej nanki, którą zaprawdę — zapamię- 
ta warto. 

Przedewszystkiem muszę stwier- 


Jako trzeci w tym: związku figuro- 
wał poseł Romańczuk. Jeżeli przed 
kilku laty komu byłoby przyszło na 
myśl posądzić dra Lewakowskiego, że 
kiedyś będzie on sojusznikiem takiego 
zapiekłego wroga Polaków jak poseł 
Romańczuk, byłby to z pewnością u- 
ważał dr. Lewakuwski za obelgę. Ale 
dziś już tdinłe żenuje go nic. Dziś 
on przyzwyczaił się do tego, iż jako 

osel miasta Lwowa znajduje się w 0- 
bozie, w którym oprócz niego nie ma 
Polaka ani jednego, ale za to wszyscy 
przeciwnicy Polaków są tam w kom- 
plecie — nawet i Romańczuk! , 

Do dzisiejszych przyjaciół polity- 
cznych i sojuszników dra Lewakow- 
skiego w Radzie państwa należy tak- 
że 1 poseł Pernerstorfer — arcytyp 
wielkomiejskiego krzykacza kawiarnia- 
nego, który w wolności używania do- 
; á 3 sadnych grubiańskich wyrażeń widzi 
qzió, że naiwnością byłoby wierzyć, szczyt swobody politycznej. Główny 
jakoby w awantnrze, urządzonej przez |ggent czerwonego internacyonału z 
dr. Lewakowskiego istototnie rozcho- Krakowa, pan Daszyński, umyślnie 
dziło się o obronę konstytucyjnej BWO- | wybrał się na ten czas do Wiednia, 
body zgromadzeń, o ideały wolności | gżęby dostarczyć Pernerstorferowi ma- 
jtd. Natnralnie, nie podaję tn w wąt- teryałów do ataku na rodaków swoich, 
pliwość dobrej wiary posłów — tych | zasiadających w parlamencie austryac- 
mianowicie, którzy przy głósowaniu |kjm, jakoteż i tych, w których rękn 

owodowali się bezpośrednio wraże: | pozostaje zarząd kraju. Poseł Perners- 
piem słyszanych mów. lecz to pe- torfer skwapliwie zużytkował tak po- 
wna, że nikt w Izbie inaczej nie TO- żądane dla niego informacye i z pod- 
zumiał całego zajścia, wywołanego yjesioną pięścią grzmiał nimi ku ła- 
wnioskiem dr. lewakowskiego, jak; wom polskim zwrócony, a raczej mo- 
tylko jako walny atak przeciwko Po- | jng powiedzieć ryczał jak byk rozju- 
lakom — przeciwko Polakom szony. A dr. Lewakowski z lubością 


Ostętni dzień pobytu w stolicy Fran- 
kłonami za ich komplementa, łechcą- cyi potwięcili carstwo sztuce. Zwi#ė 
ce jego próżność, to znów do socya-|dzafi Luwr i Wersal, najznakomitszć, 
listów i deutschnationałów.. To są najbogatsze i najcenniejsze zbiorniki 
dziś sojusznicy dra Lewakowskiego Wjarcydzieł wszelkich gałęzi sztuki, a 
Radzie państwa — to są jego dzi-|także rządową fabrykę porcel sf w 
siejsi przyjacieli polityczni ! Sewrze. "YE 
Poseł Potoczek, który niewątpliwie, Carstwo widocznie są już zmęczeni 
zna pobrze potrzeby ludu i poszano- uroczystościami. Zamiast o pół do 10 
wanie prąw jego obywatelskich pe- zajechali przed muzeum Luwru dopie- 
wnie nie jest mu obojętnem, gdyż ro o 11 wraz z Faurem, admiralem 
właśnie na podstawie tych praw sam Gervais'm i jenerałami Boisdeffre'em i 
piastuje godność poselską, w taki Tournier'em. Car miał na sobie mun- 
mniej więcej sposób wyraził się prze- dur pułkownika pułku preobrażeń- 
demną o awanturach, wyprawianych skiego, carowa zaś perłowo szarą toa- 
przez dra Lewakowskiego — nibyto letę do wyjścia. 
w obronie praw lndu: Plac przed arkadami muzeum od- 
— Przed Niemcami i (Czechami grodzono tak, że znacznie już mniej- 
może tu pan Lewakowski udawać, że sze niż wczoraj tłumy publiczności 
mu chodzi o chłopa, ale my wiemy musiały się pomieścić na placu Każu- 
dobrze, o co i o kogo mu właściwie z*:n między pomnikiem Gambetty a 
chodzi. Chłopu z pewnością nie jest małym łukiem tryumfalnym. Œ. wej- 
to do szczęścia tak niezbędnie po- ścia do pawilonu Denona powitał car- 
trzebnem, ażeby podróżujący agenci stwa minister Rambaud i przedstawił 
stronnictwa ludowego najeżdżali go im dyrektora sztuk pięknych Roujon'a, 
ustawicznie, i od ich gadania, cho- dyrektora muzeów państwowych Kemp- 
ciażby powtarzanego niewiedzieć ile fewa i malarzy Bonnat'a, Detaille'a i 
razy, nie zmieni się doła ludu. Po- Puvis de Chavanne'a. Car podał arty- 
trzeby ludu są o wiele realniejsze, stom: rękę. 
niż deklamacye i obiecanki tych pa-,  Carstwo weszli najpierw do sali 
nów. Ażeby te potrzeby zaspokoić, starożytnej rzeżby i tam ich spotkała 
potrzeba w gminie, w Radzie powia-'niiła niespodzianka. Schody Daru, u 
towej, w Sejmie i w Radzie państwa szczytu których wznosi się wspaniała 
pracy spokojnej, dodatniej, dobrze Nike samotracka, obłożono parpuro- 
rozważonej, a nie pustego gadania.. wym aksamitem, a wrażenie, jakie w 
Qto zapatrywania prawdziwe go tej draperyi wywiera wspomniane ar- 
syna ludu na nędzne machinacye dra eydzieło rzeżby greckiej, jest nie do 
Lewakowskiego, przybierane w maskę opisania przejmujące. W galeryi Apol- 


Ww Izbje iw rządzie. 


słuchał krzyków Pernerstorfera, bo 


Że zaś sam dr. Lewąkowski zawi- dla jego osobistych celów, dla jego 
ści a raczej zazdrości wrogów Polą nezuć zemsty i zawiści kn Kołu pol- 
ków nie wahał się zużytkowywać skjemu, które go wykluczyło ze swo- 
rozmyślnie jako środka takty- jego grona, jest to + PGE pożąda- 
osnego dla poparcia swojego wniosku, ny. Nikt bowiem z taką zawziętością 
było jawnem dla każdego, kto obser- nie uderzył na znienawidzonych przez 
wował cale jego ząchowanie się pod-;dra Lewakowskiego braci jego, jak 
ogas rozprawy. Potwierdza to zresztą Pernerstorfer. , 
i treść jego wywodów. Lueger zabierał głos. W tym dniu, 

Otwarcie przecież i wyraźnie ape- kiedy wszyscy nieprzyjaciele Polaków 
lował on do uczać narodowej zawiści w Radzie państwa stanęli przeciw 
Niemoów, 'podbarzając ich przeciwko. nim, jakież mogloby braknąć główne- 
swoim rodakom, stojącym u stera go reprezentanta lokalnego patryo- 
rządu i przeciwko posłom polskim. tyzmu, który strawić tego nie może, 
— A wy panowie Niemcy — wołął że — ji się wyraził d. Lueger: „Ga- 
on ua nich z teatralnym patosem — licya dostarcza teraz Anstryi mini- 
którzy do niedawną 'posiadaliście tu strów*. 

w Austryi miarodajny wpływ, a któ-|  Jednem słowem — wszyscy ci po- 
rzy dziś kosztujecie gorzkiego chleba słowie, którzy z jakichkolwiek wzglę- 
mniejszości — powinniście mnie po- dów: socyglnych, narodowoścjiowych 
pierąć teraz. | ub politycznych są przeciwnikami 

To są jego własne słowa! Tak — 'Polaków, skupili się w tym dniu przy 
to nie Niemiea żaden, ale poseł mia- | drze Lewakowskim: do wspólnego a- 
sta Lwowa, dr. Karol niyii dwit nie taku na Koio polskie i na ministrów 
wstydził się wyzywać cieniów Schmer- Polaków — tak, przy drze Lewakow- 
linga, Giskry, Lassera jako sprzymie- | skim | 
rzyńców w walce z rodakami swoimi,| Pan Lewakowski był rozpromionio- 
którzy — chociaż do innego należą ny, Wydawało mu się bowiem, że jest 
stronnictwa, ale bądź co bądź, są wielkim człowiekiem — że przepro- 
także synami tego samego kraju, któ | wadza jakąś akcyę polityczną, która 
ry i jego jest Ojczyzną. 'okryje go sławą. Już z góry lubował 

Apelował on także do Czechów ; a się w duchu frenetycznemi oklaskami 
wiedział dobrze, jakich ma przed' swojej partyi na ratuszu lwowskim, 
sobą Czechów. ŚSzlachetniejsi bowiem |gdy będzie jej opowiadał o swoich 
patryoci czescy i poważniejsi politycy bohaterskich czynach we Wiedniu. 
wyjechali w tym dniu ua pogrzeb! Zaiste — smutne to bohaterstwo, 
Juliusza Gregra. Główną rolę przy Smutna odwaga cywilna dra Lewa- 
rozprawie nad wnioskiem dra Lewa- kowskiego siedzieć w pośród kilku- 
kowskiego odgrywał dr. Vaszaty, za- dziesięciu rodaków, z rozmaitych 
pamiętały moskałofil, wróg Polaków, warstw społecznych, z różnych stron- 
wykluczony nawet z klnbu młodocze- nictw, którzy przechodząc koło niega 
chów tak sąmo jąk dr. Lewakowski — odwracają się plecami. I w jakiem 


tem, czy nie boi się piorunów jakie 
na niego będą ciskać Diło i Hałycza- 
nyn za to, iż wspólnie z Romańczu- 
kiem nie popierał Lewakowskiego ? 

— Niech tam sobie piszą co ohcą— 


mnie to obchodzi. Jeżeli pod tytułem 
„sprawozdań poselskich“ proważzi s 
od wsi do wsi wędrującą agitacyę an- 
tireligijną i w gruncie rzeczy antina- 
rodową, w duchu socyalistycznym, w 
pod jawnem kierownictwem najwybi- 
tniejszych socyalistycznych agitato- 
rów, to ja nie mogę walczyć o tego 
rodzaju nadużycia swobody dla 
celów dyabli wiedzą jakich, ale z pe- 
wnością nie dlą szczęścia chłopa na- 
szego potrzebnych ! 

Tak to pozostał dziś dr. Lewakow- 
ski sam — sam jeden z Polaków z Ro- 
mańczukiem, Vaszatym i Pernerstor- 
ferem. Zerwał stanowczo z dawnymi 
towarzyszami prac obywatelskich Śle- 

o poddał się pod kierownictwo pp. 

aszyńskich, Stapińskich, Franków itp. 
w których ręku jest narzędziem bez- 
wiednem. Zawraca mu dziś głowę no- 
minalne przewodnictwo ich partyi 
Lecz niedaleki już może czas, kiedy 
wysłużywszy się im, usłyszy od nich 
na pożegnanie: „Muizyn zrobił swoje 
— murzyn może iść precz l...“ 

Wielka rola politycznn, która go 
dziś upaja, przeminie. A pozostanie 
od nazwiska jego na zawsze nieroz 
łączny przydomek: Upiora z Upity. 

M. 


Z A, 


„polityki ludowej“. i (lona podziwiała carowa architekturę 
Posła Wachnianina zapytuję żar- fiw 


W salonie Carrć podziwiali car- 
stwo dłuższą chwilę „Pielgrzymów z 


Emaus" Rembrandta. 


Inne salony szybko oglądnięto, aż 
w sali karyatyd zatrzymano się, bofsię 


Niec. tam zgromadziło wielu artystów, aby 
odpowiedział szanowny poseł — mało -pyć przedstawionymi carstwu. Car prze- 


mówił kilka gorętszych słów do sła- 

ej malarki, nieporównanie malują- 
cej zwierzęta 80-letniej Róży Bonheur, 
Znał ją z poprzednich jej pobytów w 


-Pete: sburgu. Artystka była jak zwykle 


w stroju męskim, ale na tę uroczy- 
stość zarzuciła na się długi czarny 
płaszca. 

Zbiór dyamentów koronnych car- 
stwo dokładnie obejrzeli. 

Gdy się car żegnał z ministrem 
Rambaud'em, wyraził mu w bardzo 
ciepłych słowach radość swoją i żony 
z tego, że mogli oglądać Luwr. „Po 


raz to pierwszy — mówił z wielką 


uprzejmością — przybyliśmy tutaj, a 
z pewnością nie będzie to raz osta- 
tni“. I wyrazy te musiały być echem 
szczerych uczuć, bo prawie czytać 
można było na twarzy obojga carstwa, 
jak im przyjemnie było wyrwać się 
choć na krótką chwilę ze środka uli- 
cznej wrzawy i hałasów. 

Po śniadaniu w ambasadzie rosyj 
skiej, na którem byli obecni jenera- 
łowie francuscy i rosyjska świta car- 
ska, wsiedli carstwo z Fąurem do po 
wozu eskortowanego przez kirasye- 
rów i wyjechali do Wersalu. Miasto 
Paryż przysłało wspaniały wieniec 
z żywych kwiatów, który leżał w po- 
wozie. 

Przed ambasadą, bulwar St. Ger 
main, plac Zgody, pola Elizejskie i ave- 
nue du Bois aż czarne były od tłu- 


cara gromkimi okrzykami. Sprawiało 
mu to widać przyjemność, bo swobo- 
dniej i jakoś naturalniej niż kiedy, 
dziękował nieustannie za te objawy 
entuzyazmu. 

W Sewrze, dokąd najpierw carstwo 
zajechali, wznosi się pomnik Gambet- 
ty, który umarł w sąsiedniej miejsco- 
wości Ville d'Avray. Zresztą fabryka 


sewrska ma sławę światową jeszcze 


Gd królów francuskich, to też zwie- 
dzenie jej warte trudu tembardziej, 
iż za republiki fabrykacya porcelany 
wcale się nie cofnęła w tył, owszem 
znacznie naprzód postąpiła. 

Przywitał carstwa znowu minister 
Alfred Raubaud. Dawny magazyn 
sprzedaży zmieniono w eleganc!:i sa- 
lon, a w nim ustąwiono model kera- 
micznego pawilonu, przeznaczonego 
na wystawą r, 1900. -Carstwo przypa- 
trywali m się przez chwilę, a prze- 
szedłge d muzeum, udali się do 
pieców. Podano tu carycy pochodnię, 
ozdobioną różnobarynymi wstęgami 
i nią zażegła opa płomień w jednym 
z pieców. ny, 

W Wersalu był car na miejscu 
przyjęć swoich przodków, gdy przy- 
ywali w gościnę do królów francu- 
skich. Gościli tam Piotr I i Paweł I. 
Z Sewru do Wersalu stali Paryżanie, 
którzy przybyli w ólbrzymiej liczbie, 
w zbitych szpalerach obok dragi na 
bocznych ulicach nieprzejrzana moe 
stała przeróżnych wehikułów, którymi 
ciekawcy przyjechali, a mnóstwo też 
zjawiło się bioyklistów. Drogę do 
Wersalu bramują piękne wille, ogrody 
i parki. W samem mieście jeszcze pil- 
niej odgraniczano cara od tłumów niż 


w Paryżu. Cały plac d'Armes otoczyło | q 


wojsko. 


Pogoda była prześliczna. Do zam- 
ku mieli wstęp tylko uprzywilejowani 
tak, że Cour Royale zapełniła sama 
bardzo elegancka publiczność. Wy- 
strzałami działowymi dąno znać, ża 
się carstwo zbliżają, a w chwilę po 
tem ukazała się eskorta huzarów, któ- 
rzy pojazd z carem, carycą i Fanrem 
przeprowadzili na dziedziniec przez 
starą złoconą bramę kratową. W tej 
chwili na dziedzińcu spłoszyły się 
konie jednego z prywatnych powozów, 
ustawionych na dziedzińwu. pomknęły 
z kopyta i jak strzała przebiegły tuż 
koło carskiego pojazdu. Pokaleczyły 
kilka osób, o które później car się 
wypytywał. 

Gdy carstwo wysiadali z powozu 
przed portalem zamkowym, muzyka 
zagrała hymn carski i marsyliankę. 
Faure pomagał carycy wysiąść z po- 
wozu i podał jej potem rękę. Ogląda 
no zamek szczegółowo. Zwłaszcza o- 
brazy bitew Horacego Vernet'a i Yvo- 
n'a wzięcie Małachowa zainteresowało 
carstwa. 

W galeryi zwierciadlanej, gdzie się 
znajduje obraz „Le roi gouverne par 
luimeme*, musiał się car zatrzymać 
dłużej, choćby nie pamiętał, że w tej 
sali król pruski został cesarzem nie- 
mieckim. W sali tej przedstawieni byli 
carowi posłowie. 

Z niej udali się carstwo do „salle 
des batailles* długiej galeryi, pełnej 
malowideł batalistycznych. Przypatry- 
wali się „Zwycięstwu Napoleona nai 
Austryakami pod Rivoli“ Philippoteaux, 
„Zwycięstwu nad arcyks. Janem* Cho- 
pina i „Zwycięstwu Napoleona nad 


ryi podany był też tylko dla carstwa 
i prezydenta gouter. Podczas zwidza- 
nia zamku wręczono carowi złoty me- 
dal, wykonany przez Roty'ego, a przed- 
stawiający na przedniej stronie geniu- 
sza nad obłokami, na odwrotnej zaś 
pałac, nad którym powiewa połączona 
francuska i rosyjska flaga. 


Z wspaniałej terasy przedstawił się 
carstwu zachwycający widok na park, 
Na terasie były tylko zaproszone oso- 
by obecne, bo trzeba się było starać o 
specyalne bilety, aby mieć wstęp do 
ogrodów wersalskich. Wszystkie wody 
igrały. Grupy w parterze z fontanami, 
z sztucznymi wodotryskami i wogóle 
całe otoczenie zamku, uczyniło na oboj- 
gu carstwu wielkie wrażenie. Co chwi- 
la wypytywali o szczegóły i objaśnie- 
nia. 

Gdy carstwo powrócili z przejażdżki 
po parku podał Faure carycy ramię, a 
car szedł po jej prawej  Wstępowano 
na schody królowy, na których szczy- 
cie oczekiwała pani Faure'owa z córką. 
Carstwo uścisnęli im ręce, aone przy 
łączyły si do pochodu, który przeszedł 
przez apartamenty Maryi Antoniny, 
przez tzw. pokój oeil de-boenf i przez 
pokój Ludwika XIV. Carstwo i prezy- 

ent wyszli na balkon środkowego pa- 

wilonu, pod którym na terasie zgro- 
madziło się około 15.000 ludzi. Witali 
oni niezmiernie, gorąco wszystkich 
troje, a ścisk był taki, że kilka waz 
marmurowych stłaczono. 

Z zapadnięciem zmroku oświetlono 
zamek, całe miasteczko i 3 olbrzymie 
aleje. Widok był prześliczny. 

Ponieważ carstwo mieli pozostać do 
godziny 11 w nocy w Wersalu, więc 
na wypoczynek i do zmiany toalety 
o drogi przeznaczono i urządzono ca- 
rowi pokoje Lndwika XIV, a carycy 
apartamenty Maryi Antoniny. W sy- 
pipini znalazł car łóżko, w którem Lu- 

wik XIV umarł. W apartamentach. 

Maryi Antoniny najpiękniejszą są o- 
zdobą dzieła sztuki, a między nimi 
wspaniałe plafony i portrety dawnych 
królów. 

O godzinie 7 wyjechał car zwy- 
czajnym zamkniętym powozem do ko- 
SAT gwardyi, aby odwidzió gwardyę 
republikańską. 

Ofcyalny, wydany przez prezyden- 
ta obiad zastawiono o pół do 8 w ga- 
leryi bitew. Stół- był wspaniale ubrany, 
sala zaś była udekorowana jak zwy- 
kle. Biesiadników nie było nawet stu. 
Car siedział naprzeciw Faure'a, a miał 
po prawej p. Faure'ową. Carowa sie- 
działa po prawej ręce prezydenta. 
Do obiadu przygrywała muzyka woj- 
skowa. 

Na zakończenie deklamowali Co- 
quelin, Delaunay, Sara Bernhardt i 
śpiewali Delaunas i śpiewaczka Del- 
ma. Wieczerzę podano w małym Tria- 
nonie. 


Chalons 9. października. 

Stacyą kolejową obozu wojskowe- 
go w Chalons jest miasteczko Bony. 
Car przeznaczył 6 godzin na rewię 
wojsk francuskich. O godz. 9 rano 
w towarzystwie Faure'a udali się car- 
stwo do Quartier national, dawnej 
głównej kwatery cesarskiej, na lynch. 
W południe rozpoczął się przegląd 
wojsk, ustawionych po oba stronach 
starożytnego rzymskiego gościńca, 
prowadzącego do Reims. Wojska na- 
leżą do 2, 6, 6 bis 7 korpusu, a ra- 


Moskalami i Prusakami pod Frydlan-|zem z oddziałami afrykańskimi liczą 


dem“ Horacego Vernet'a. W tej gale-|około 80.000 ludzi. Tworzą one 106'/, 


ANDREJ 


przez 


BERDYSZA. 


(Ciąg dalszy.) 


I to nie. Uważano często, że je-. 
neral człowiek wesoły i Tozmowny, 
zwłaszcza z paniami, milknął za żja, 


wieniem się Triapkina i po chwili w + 


zupełnie już innym humorze zaćzynał* 
mozolnie rozprawiać, naprzykład oj 
obawiązkach dobrych oficerów, nudząc 
tem widocznie i siebie i drugich. | 
Triapkin siedział obok na krześle i. 
ookolwiekhy jeneral nie powiedział, 
on swoim głosem powolnym i skrzy- 
piąoym jak podeszwa, znajdował, że 
to nie dosyć, wyśrubowywał jeszcze 
te oficerskie obowiązki i zawsze mu- 
siał cos dodać ponad zdanie jenerała. 
„Pam twierdzi, panie jenerale, że Ro- 
sya konstytucyi nie ma. Zdanie to jest 
istotnie przez ogół uważane za słu- 
szne, ale ja sądzę, że Rosya ma już 
konstytucyę i to lepszą niż wszystkie 
zachodnio-europejskie państwa *), Jest 


*) Cały ten ustęp jest niemal dosłownem 
powtórzeniem odpowiedzi danej przez Katko- 
wa jednemu z rosyjskich pism liberalnych. 


I LJ 
nią — i tu mowca rzucał dokoła spoj- tak, że gdy rozmowa Się skończyła, 
rzenie pełne wyższości i chłodu — jest każdy z biorących „w niej udział, od- 
nią nasza przysięga wierno poddańcza. chodził z jakimś niewyrażuem niepo- 
Tak proszę panów, ciągnął dalej, gdyż kojem, że powiedział coś niepotrzeb 


mówił z szerokiemi gestami — liche 'o nim. Z kilku słów wypowiedzianych 
to stworzenie, a nędzne, a marne, czy szybko i półgłosem można było odga- 
nie powinnoby siedzieć cicho i dzię-|dnąć, kto był tym „niby ruskim“, któ- | 
kować tej władzy, która mu dała ka-|ry przywdział się w mundur na to, 


lubił zwracać się do ogółu, przysięga 
ta jest dosć wyczerpującą. Powiecie 


może, że naszych praw tam nie okre- ; 
,ślono? Ależ punkt po punkcie wyło- czelnika Łaszewskiego. Czy to dlatego, 


żono w niej wszystkie nasze obowiąz- 
ki; ten zaś, co ma obowiązek spełnia- 
nia pewnych czynów, ma i prawa do 
tego. To przecież jasne jak słońce. 
Spełniajmy więc wszyscy nasze obo- 
wiązki, kończył mowca tonem urado- 
wanym, wykonywujmy te prawa na 
Sże, a a) nasz będzie mial w rocie 
przysięgi konstytucyę lepszą od wszyst- 
kich innych. Pan, panie radco, spra- 
wując godnie obowiązki dyrektora 
kancelaryi, pan panie jenerale, wysoki 
urząd, jaki na cię włożył Najmiłościw- 
szy Monarcha, my wreszcie wszyscy, 
starając się wytępić zaród nierządu 
rozsiewany dokoła. Nie mogę się więc 
zgodzić z panóm, że brak nam kon- 
stytucyl. 

Jenerał siedział zbity z tropu i gdy 
Triapkin skończył, zaczynał się tłn- 
maczyć, Że On nigdy nie był zdania, 
iż Rosyi brak konstytucyi i że bez 
niej dobrze, że owszem on się zgadza 
z pięknymi wywodami. które przed 
chwilą usłyszał, że istotnie przysięga 
to niby konstytucya, lepiej, daleko le- 
piej, niż konstytucya. — 

A Triapkin słuchał łaskawie i mil- 
ozal kiwając głową od czasu do czasu 


nego. 
Nie wiadomo, z jakiego powodu 
uczuł Triapkin dziwną niechęć do na- 


że w domu jego spotkało go owo nie- 
miłe zajście z Andrejem Stanisławo- 
wiczem, czy może wprost dlatego, że 
ten biedak czując, iż ma za mało 
sprytu, ażeby nie narazić się kapita- 
nowi, zaczął go unikać; że czasem 
gdy go spotkał gdzie przypadkiem, 
jąkał się i miał minę zalęknioną? Wi- 
działem psa, który ilekroć ujrzał dru- 
giego psa, skomlącego z bolu i ze 
strachp, nawet rzucał się na niego 
i zaczynał go szarpaó. Taki instynkt 
mają też niektórzy ludzie. Dość na 
tem, że Triapkin odwracał się, gdy 
naczelnik przechcdząc obok niego na 
ulicy zdejmował czapkę i mówił: 
„Zdrowstwojtiel* Wskutek tego i na- 
czelnik przestał mu się kłaniać i bez 
żadnego widocznego powodu zawiąza- 
ła się niechęć. e 

Andrej Stanisławowicz dowiedział 
się, że Triapkin siedząc z kolegami 
w traktyerze, odzywał się głośno 0 
brakn lojalności u wielu osób, które 
nietylko przyjmują xn siebie ludzi po- 
dejrzanych, nawet skazanych za poli- 
tyczne występki, ale wchodzą z niemi 
w przyjaźń. 

— Macie takiego Łaszewskiego — 


Żałobow — mam tam pilny interes — 

i pożegnawszy się odszedł szybko. 
Był to człowiek dobry i miłosier- 

ny, ale on przeczuwał, co się stało i 


wałek chleba, od ust rosyjskich odję aby dopomagać Łaszewskiemu. Ale on bał się. Odchodząc, czuł, że go gryzie 


ty. Nie, Polaczkowi trzeba wchodzić 
w jakieś konszachty z deportowanymi, 
Patrzcie, wszak u niego całymi dniami 
przesiaduje ten Majewski. Gdybym ja 
był jego „naczalstwem*, nabrałby ro- 
zumu ten „Polacziszka*. 

Na to syn kupca Dmirnowa, młody 
chłopak strasznie bogaty, który dnie 
całe spędzał w traktyerze, ubrany w 
czerwoną jedwabną koszulę, odezwał 
się do Triapkina, gdyż go nie cierpiał 
i szukał z nim zączepki. 

— Ha, ha, ha! Widzę coś, że choia- 
łoby się panu byćj naczalstwem — 
każdego z nas. Nie brak pann ambi- 
oyi, doprawdy nie brak. Otóż i ja bar- 
dzo lubię Majewskiego i u mnie także 
on często bywa. No, jakoś my z tej 
sprawy wybrniemy rązem z Łaszew- 
skim, bo jego naczalstwo to nie „swo 
looz“. 

_Triapkin bladł i czerwieniał, ale 
milczał, bo młody Dmirnow miał bary 
jak niedźwiedź i był już po dwuna- 
stej butelce gubernialnego „szampań- 
skawo*. Ale nie dobrze było teraz 
spojrzeć kapitanowi w oczy, więc za- 
czynali już kpić z niego i to publi- 
cznie. Zaczekajcie. 

Znajomi, którzy opowiadali o tem 
zdarzeniu Andrejowi, nie mówili je- 
dnak, że Triapkin wspominał także i 


to widzi. 


Minęło kilka miesięcy od tych zda.) 
rzeń i dnia jednego Andrej Stanisła-: 
wowicz powracał z ćwiczeń w zapylo- i 
nym mundurze, bijąc szpierutą po dłu- 
gich butach. Dzieci bawiące się w ku- 
rzu drożnym poznawały go już z da-i 
leka, gdyż chodził jak prawdziwy ka-| 
walerzysta utykając na obydwie nogi. 
Powstawał zwykle gwar pomiędzy dzia- 
twą, która wiedziała, że pan podpuł- 
kownik miewa cukierki w kieszeni i 
że umie przytem „robió dzwon“, to 
jest brać smarkacza za ręce i kołysać 
nim w powietrzu, wysoko, zupełnie 
tak, jak prawdziwy dzwon. 

Ale nagle przed starcem, którego 
opadły jnż dzieci, zjawił się radca Ža- 
łobow i nie witając się nawet, rzekł 
zmięszany : 

— Nie wiem, co to znaczy, Łaszew- 
wski wraz z rodziną siedzi na stacyi 
pocztowej, żona bardzo blada i cier- 
piąca, dzieci popłakane. Nie śmiałem 
się pytać, czy gdzie jadą, czy może 
kogo oczekują... 

— Dokądby to naczelnik mógł je- 
chąć? Chodźmy się dowiedzieć, panie 
radco — rzekł podpułkownik. 
Dobrze... to jest, musiałbym 
przedtem jeszcze do biura — rzekł 


lzaprzężonych w trzy konie. 


sumienie. 

Andrej Stanisławowicz zwrócił się 
ku stacyi pocztowej. Niedaleko na koń- 
cu zapylonej ulicy, po której biegł 
rząd słupów telegraficznych, widać 
było kilka niskich i płaskich wozów 
Dokoła 
chodzili janszczyki w tułupach gru- 
bych i długich, jakby to była zima, 
W głębi sali pocztowej ubrani po po- 
dróżnemu siedzieli naczelnikowstwo i 
kilku Polaków. Wszyscy milczeli. 

— Auguście Zygmuntowiczu, co się 
stało? --- zapytał podpułkownik — co 
to znaczy? 

Naczelnik zerwał się z krzesła i 
trzymając kapelusz w ręku, ukłonił 
się niezgrabnie: 

— My, my wyjeżdżamy, tak jest, 
ja i moja rodzina. Więc mam honor... 
pożegnać... 

I mówiąc to, naczelnik znów kła- 
nial się kilkakrotnie, nie podając ręki. 


Po kilkunastu latach przyjaźni ten 
człowiek czuł się teraz obcym. 
(C. d. n) 


baualionów, 126 szwadronów, 50 bate- 
ryj, 6 kompanij inżynierskich i od- 
dział aeronautów. Oprócz zwyczajnych 
gatunków broni, an dów 
specyalne oddziały francuskiej ii, 
a to strzelcy alpejscy, piechota okrę- 
towa, żuawi, tyralierzy ałgierscy i tu- 
netańscy, spahowie i afrykańscy sza- 
serzy. Na 400 metrów oddalenia od 
trybun, ustawiły się wojska w dokła 
dną podkowę, nawet z zagiętymi koń- 
cami. Długi front środkowy tworzył 
korpus 6 bis, 7 i dywizya jazdy 2 i4. 
Wschodnie ramię tworzył korpus 2, 
zachodni zaś korpus 3 i5 dywizya 
jazdy. Wojska te ściągnięto z okrę- 
gów wojskowych Amiens, Chałons i 
Besancon, a dowództwo objął minister 
wojny Billot i komendant paryski 
Saussier. Defiladę urządzono dywizya- 
mi tj. po cztery pułki naraz podwój- 
mi kolumnami i w oddaleniu 30 kro- 
ków od siebie. 

Przed godz, 3 popoł. zakończył się 
przegląd wojsk a car wezwał do sie- 
bie francuskiego ministra wojny, je- 
nerała Billota, i wyraził mu uznanie 
z postawy wojska, a gdy już odjeż- 
dżać miał do kwatery głównej, we- 
zwał ponownie ministra i w dowód 
najwyższej łaski ofiarował mu swój 
portret, oprawiony w bryłanty, do no- 
szenia na piersi, jak order. 

Następnie odbyło sią wielkie śnia- 
danie na 500 nakryć we wspaniałym 
namiocie, umyślnie na ten cel urzą- 
dzonym. Pod koniec śniadania wzniósł 
prezydent Faure następujący toast: 

„Wasza ces. Mość ma właśnie za- 
miar po odwidzinach już nas opuścić, 
zostawiając po sobie wspomnienie, nie- 
zatartemi głoskami zapisane w roczni- 
kach obu naszych krajów. Jak uśmiech 
szczęśliwej wróżby pozostanie 
pamięć o udziale łaskawym w tej wi- 
zycie Jej ces. Mości carowej. W Pary- 
żu Ich Moście cesarskie witał i okla- 
skiwał ogół narodu francuskiego, w 
Cherbourgu zaś i w Chalons ta jego 
część, która najdroższą jest sercu Fran- 
cyi, tj. armia i fiota francuska. Tu po- 
witały Waszą ces. Mość armie, W ka- 
żdym z licznych dni, pamiętnych w 
świetnej swej. przeszłości, francuscy 
majtkowie i żołnierze wymieniają z 
rosyjskimi swoimi braćmi ser- 
deczne życzenia i dowody przyjaźni. 
Proszę więc Waszą ces. Mość, w imie- 
niu francuskiej marynarki i armii, abyś 
przyjąć raczył uroczyste zapewnienie 
niewzruszalnej przyjażni,i 
pijąc na cześć armii i marynarki ro- 
syjskiej, podnoszę ten kielich za zdro- 
wie Ich ces. Mości, cara i carowej !* 

Car trącił się swoim kieliszkiem 
z Faurem i odpowiedział: „Podczas 
naszego przybycia do portu w Cher- 
bourgu miałem sposobność podziwiać 
fotę francuską. Dziś mam opuścić 
wasz piękny kraj, oglądnąwszy z zado- 
wolemem prześwietne widowisko woj- 
skowe, wziąłem bowiem udział w prze- 
glądzie wojska na zwykłem jego polu 
ćwiczeń. Francya dumną być może 
z swej armii i masz pan słu- 
szność, panie prezydencie, 
jeśli powiadasz, że oba kraje 
są połączone nierozerwalną 
przyjaźnią. Tak samo między o- 


bioma naszemi arminin: :ssnieje z głę- 
bokie poczucie ui. Wnoszę 
mój kielich na ©» %%'«ago kraju i 
waszej armii 1 marynarki Piję na 
zdrowie prezydenta 1 republiki fran- 
auskiei". 

Po 5 popołudniu carstwo o- 


puścili Chalons, a o godz. 11 w nocy 
przebyli francuską granicę w Pagny 
sur Moselle pod Metzem. 

Przed odjazdem car rozmawiając 
z ambasadorem rosyjskim w Paryżu 
Lr. Mohrenheimem, powiedział doń: 
„W Paryżu zachowywało się wszystko 
podczas uroczystości jak w salonie". 
Przy tej sposobności dodał też car, że 
w przyszłym roku przybędzie do Pa- 
ryża na 20 dni incognito. 


Po uroczystościach. 


Lwów d. 10 października. 

Ani z ust prezydenta francuskiej 
rzeczypospolitej ani z ust cara nąwet 
przy pożegnananiu nie padł wyraz 
alliance a jednak nikt o przymierzu 
francusko-rosyjskiem nie zdaje się już 
wątpić. 

Nie pomogą ha to żadne berlińskie 
komunikaty, — obojętną jest bowiem 
rzeczą czy alians ten na piśmie for- 
malnie zawarto, czy teź istnieje tylko 
protokół w formie memoryału spisany 
a zawierający główne zarysy koopera- 
cyi na wypadek zawikłań zewnętrz- 
nych — czy też w ogóle słowne tylko 
porozumienie. Okoliczność, że unikano 
użycia wyrazu „przymierze“ nie może 
uhodzić za dowód nie istnienia tegoż, 
— co najwyżej może być dowodem, że 
nie chciano się niem chełpić w obec 
Europy. 

Natomiast jest faktem niezaprze- 
czonym, że car który przez pierwsze 
dwa dni pobytu był we Francyi jeszcze 
zapiętym, zimnym i ponurym jak we 
Wiedniu, Wrocławiu i Zgorzelicach, — 
wnet się zupełnie odmienił ; w „Tea- 
trze francuskim" i w Luwrze zapowia- 
dał publicznie, że nie po ostatni raz 
zawitał do Paryża, a w Chalons miał 
br. Mohrenheimowi zapowiedzieć, że 
już w przyszłym roku na 20 dni jako 
osoba prywatna przybędzie do Paryża, 
Fala entuzyazmu francuzkiego uniosła 
także syna Aleksandra III, a znaczy to 
więcej niż zimne litery traktatu. 

Bismarkowskie Hamburg. Nachr. po 
wiadają : 

„Przy ocenianiu konstellacyj poli- 
tycznych trzymamy się nie słów, ja- 
kie przy festynowych okazyach na 
czelnicy państw wedle formuł kurto- 
azyi europejskiej wypowiadają, tylko 
faktów i realnych interesów państw 
dotyczących*, Jest w tem twierdzeniu 
wiele prawdy, ale nie cała prawda — 


nie loiką bowiem, ale namiętnością 
ludzką, szlachetną czy zd: idą 
sprawy nietylko domowe, u poil- 
tyczne. Zresztą car stał w zamku 
wersalskim na tem samem miejscu, 
gdzie w r. 1571 ogłoszono cesarstwo 
niemieckie, wskazywano mu nawet, 
gdzie stał Wilhelm I. I on, car stał 
tam, ale otoczony miłością bez granie 
Francuzów. I to przecie fakt, jeżeli 
już organ bismarkowski tak bardzo 
na fakta się powołuje. Jak strasznie 
mylą rachunki tylko na pozycyach 
materyalnych budowane, sam żelazny 
kanclerz się przekonał na katolicy- 
zmie i na — socyalizmie. Jak się on 
zawiódł w ogóle w pnnkcie najdra- 
żliwszym i najważniejszym, dowodzi 
właśnie wizyta carska w Paryżu i pod 
Chalons i fakt, że oparty o republikę 
carat jest dzis uważany za rozjemcę 
Europy, i że na tym fakcie polegają 
właśnie półurzędowey trójprzymierza, 
wywodząc, że nawet formalny alians 
rosyjsko - francuski nie może być 
groźnym. 

Nie wolno też pominąć milczeniem 
pożegnalnego artykułu organu fran- 
cuskiego ministerstwą spraw zagrani- 
cznych Temps'a, w którym tenże po- 
wiada : 

„Świat musi uznać, że uroczysto- 
ści ostatnich dni odnoszą się nietylko 
do stosunków  franeusko - rosyjskich, 
ale stanowią erę w historyi. Połączo- 
ne siły Francyi i Rosyi zapewniają 
panowanie sprawiedliwości, postępu 1 
pokoju. Gdy takie dwa narody ściśle 
się złączą, to jest to faktem wielkiej 
doniosłości*. Z artykułu tego wynika: 
że losy Europy spoczywają obecnie w 
ręku Rosyi. Jakby naprzód na te wy- 
wody odpowiada dzisiejszy artykuł 
Vaterłlandu wiedeńskiego: „Car przyby- 
wa z Francyi do Niemiec jako tryum- 
fator, Jak długo potęga przedstawiać 
się będzie tak, jak obecnie, tak długo 
zmysłom, a nawet wytrawnym my- 
ślom wydawać się on będzie monar- 
chą najpotężniejszym, a jego państwo, 
z sojusznikiem przy boku, najpotęż- 
niejszym na ziemi. Ale nie tak dawno 
temu, to samo o innych państwach 
myślano. Odtąd dzieje świata naprzód 
się posunęły. Dzisiaj mało kto się za- 
stanawia, a jeśli się nawet zastanawia, 
to dla ostrożności publicznie tego nie 
wyjawia. A wszakżeż może zbliża się 
już czas, że o wynikach polityki z o- 
|statnich 36 lat inny 
wać niż dotychczas. Jeżeli ta polityka 
istotnie losy Europy złożyła w ręce 
Rosyi, to cóżby była warta ta Eu- 
ropa“. 

W ciągu tych 36 lat by? Napoleon 
III wszechwładnym, był wszechwła- 
dnym Wilhelm I. — dziś wszechwła- 
dnym jakoby jest Mikołaj II. I o 
nim powiedzą może rychlej niż o 
tamtych: był wszechwładny... 


KRONIKA. 


Lwów d. 10. października. 


|  Jednodniowy spis ludności męskiej 


we Lwowie odbędzie się za pomocą kart! 


indywidualnych d. 15 bm. Właśnie rozpo- 


sąd będą wyda- ji 
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podejrzanego o to skrytobójcze morderstwo 
zastępeę budnika, który miał z żoną zabite- 
go utrzymywać stosunek miłośny. Zabity 
liczył lat 88, pozostawił wdowę i dwoje dzieci, 

Morderstwo. Dnia 7 bm. p 
z Jeziorny Oborskiej de Słomczyn: ' 
szawą znaleziono mężczyznę z gardłem po- 
derzniętym, Šmiertelnie ranny zeznał, że jest 
Walentym Zerną, flisakiem z Galicyi i że 
powraca z Płocka do Góry Kalwaryi, skąd 
miał wyruszyć do Galicyi. Znużony podróżą 
usiadł a wówczas napadło na niego dwu 
żydów, którzy poderżnęli mu gardło i zra- 
bowali... kiluadziesiąt kopiejek, Po tem ze- 
znaniu, fisak wyzionął ducha. Znaleziono 
przy nim kwit pocztowy na 18 rs., które 
posłał żonie do Galicyi. 


Samobójstwo. Dzienniki odeskie dono- 
szą, iż w tych dniach zastrzelił się w Ode- 
sie młody prawnik Władysław Dobrzyński. 
W kieszeni samobójcy znaleziono pakiet, za 
adresowany do polieyi. Był w nim paszport, 
wydany na imię Władysława Dobrzyńskiego 
przez gubernatora kaliskiego w kwietniu 
rb., metryka i kartka z poleceniem zapłace- 
cenia hotelu z pozostałych w pugilaresie 80 
rs., oraz telegrafowania do rodziny w*War- 
szawie. Dalej samobójca nadmienia, iż w r. 
b. ukończył uniwersytet w Odessie z dyplo- 
mem pierwszego stopnia Dobrzyński miał 
lat 28. Przyczyna rozpaczliwego kroku*nie= 
wiadoma, Podobno w przeddzień zamąchu 
samobójczego otrzymał z Petersburga, gdzie 
ma zamożnych krewnych, zawiadomienie o 
wyjednaniu mu posady z pensyą 1.200 rs. 
rocznie, 

Cygańskie orkiestry. Według wyka- 
zów statystycznych, w Budapeszcie przebywa 
stale 180 band cygańskich, złożonych z 997 
członków uprawiających muzykę w przeró- 
źnych salach koncertowych, restauracyach 
i t. p. lokalach. Po zatem w mieście, fun 
kcyonuje 82 orkiestry, obejmujące 216 mu- 
zyków, oraz 21 orkiestr damskich, grają- 
cych przeważnie w kawiarnich, obejmujących 
ogółem 154 artystek, Po zatem wyliczono 
dwunastu pianistów i 22 muzykantów serb- 
skich, posługujących się tamburynem. Sta- 
tystyka owa pomija liczne orkiestry wojsko- 
we, popisujące się na koncertach i salach, 
oraz przybyłych na czas wystawy grajków 
wszelkiego rodzaju. , 

Ogółem przeszło 3.000 osób zarabia na 
chleb uprawiaiąc muzykę popularną — jest 
to cyfra nader pokaźna dla miasta liczącego 
nie całe pół miliona mieszkańców. 

Generał Ludwik Trochu, głośny z 
francusko niemieckiej wojny w r. 1871, u- 
marł dnia 6 bm. w Tours, przeżywszy lat 
81. W chwili wypowiedzenia wojny Trochu 
był dowódcą dywizyi terytoryalnej w Tulu- 
zie. Kiedy jednak przebieg wojny wziął zły 
obrót cesarz powołał generała Trochu i za- 
mianował go gubernatorem Paryża. Po ka- 
pitulacyi Sedańskiej stanął Trochu na czele 


rządu obrony narodowej i objął główne do-| 


| wództwo nad wojskami, mającemi bronić 
(stolicy. Niestety, na wysokiem tem stanowi- 
| sku nie odpowiedział pokładanym w nim na- 
dziejom. Z jednej strony, żywiąc nieufność 
| gwardyi narodowej i nie zgadzając się Da 
i uzbrojenie jej, coby podniosło liczbę obroń- 
ców o jakie 300.000 ludzi, z drugiej — nie 
umiejąe korzystać z początkowego okresu o- 
blężenia, gdy względnie słabe siły niemie- 
ckie pozwalały na odparcie armii obłęniczej 
— doczekał się chwili, kiedy po kapitułacyi 
(, Metzu armia księcia Fryderyka Karola wzmo- 
cniła armię oblężniczą paryską, a oswobo- 
dzenie stolicy Francyi temi siłami, jakie po- 


czynają komisaryaty doręczać karty właści- | siadał, stało się rzeczą niemożliwą. Widząc 


cielom domów. Kart tych zażąda właściciel 
domów tyle, ile w danej realności znajduje ; 
się osób płci męskiej i rozdzieli takowe in- 
teresowanym. Każdy mężczyzna wypełnia ! 


wypełniają rodzice lub opiekunowie. Rubry - 
ki wypełnić należy starannie, a ponieważ 
spis ten służyć ma dla celów wyborczych, 
należy z wszelką ścisłością oznaczyć mie- 
szkanie, nazwisko i imię. Zresztą instrukcya 
umieszczona na karcie, zawiera wszelkie 
objaśnienia. Kto nie umie pisać, może się 
zgłosić do komisaryatu, gdzie karta wypeł- 
nioną zostanie. Panowie właściciela realności 
zbiorą następnie te karty, złożą je w kartę 
swoją, która stanowić będzie rodzaj okładki. 


kartę własnoręcznie, za dzieci lub s" 


| 


(to, złożył główne dowództwo w ręce generała 
Vinoy d. 20 stycznia 1871 r., zatrzymując 
przewodnictwo w rządzie obrony narodowej. 
W czasie preliminaryów pokojowych i po 
zawarciu pokoju powołany do zgromadzenia 
narodowego w Bordeaux i Wersalu, paro- 


i krotnie usiłował bronić swego postępowania 


na stanowisku gubernatora Paryża, w końcu 
jednak, znużony ciagłemi napaściami, w r. 
1878 usunął się zupełnie z życia publi- 
cznego. 

Fnundaeya Nansena do popierania -wie 
dzy rośnie szybko drogą publicznych skła- 
dek. Nikt dotychczus nie nadesłał mniej niż 
1000 koron. Konsul Heiberg w Chrystyanii 
ofiarował 50.000 koron, szwedzi dr. Nobel 


przy ul. Zamkowej nr. 7. Rodzina stada się z 
ubogiej matki omiemej, 
chory, 


ma kaleka nie wiele zarobić możę, więc nę- 
dza wielka i zasługuje na względy ludzi 
ofiarnyeh. 


* Zarys cywilnego zwyczajnego 
postępowania trybunalskiego w I. instan- 
cyi od wyroku do skargi. Dr. Julian Malee, 
adwokat krajowy w Rzeszowie, wydał pod 
tym tytułem sporą książeczkę o 142 stroni- 
cach druku, która wielkie usługi oddać mo- 
że zarówno prawnikom jak i szerokim ko- 
łom publiczności. Przedstawia ona bowiem 
w sposób nadzwyczaj praktyczny i dla ka- 
żdego zrozumiały obraz procesu cywilnego, 
jaki się toczyć będzie przed trybunałem I. 
instancyi na podstawie nowej procedury cy- 
wilnej. Podejmując się tej iście bardzo tru- 
dnej pracy, dla której grunt jeszcze zupeł- 
nie nie był przygotowany, a podręczników 
brak kompletny, położył dr. Julian Malec 
wielką zasługę, gdyby bowiem sfery pra- 
wnieze i publiczność nie wyrobiły sobie 
bodaj w przybliżeniu pojęcia, jak wyglądać 
będzie postępowanie przed sądami po zarzu- 
ceniu dzisiejszej przestarzałej procedury, w 
takim razie musiałby nastać w pierwszym 
okresie zamęt, który odbiłby się dotkliwie 
na wymiarze sprawiedliwości. Zaletą książki 
dra Malca, jest nadzwyczajna jasność i po- 
pularność wykładu, autor zarzuca szerokie 
omawianie naukowych teoryi, a przedstawia 
rzecz praktycznie, dla tego też nawet nie 
fachowy prawnik wiele z niej nauczyć się 
może. Z tego powodu książka ta zasłu- 
guje na jak najgorętsze polecenie i z pe- 
wnością sfery interesowane zechcą zapoznać 
się z nią — bo nauczą się tego, czego z 
suchego tekstu ustawy nie łatwo moglyby 
się nauczyć. 

* Morituri. W Burgu wiedeńskim i w 
teatrze Lessinga w Berlinie wystawiono nie- 
mal jednocześnie trzy oddawna zapowiadane 
jednoaktówki Sudermanna pod ogólnym ty- 
tułem : „Morituri“. Swego czasu sztuka te- 
goż autora „Walka Motyli“ doznała daleko 
lepszego przyjęcia w Wiedniu niż Berlinie. 
Tym razem stało się inaczej. Publiczność 
wiedeńska zachowała się bardzo obojętnie na 
premierze a po ostatniej jednoaktówce, zaty- 
tułowanej „Das Ewig-Mśnnliche" dały się 
nawet słyszeć objawy niezadowolenia. Kry- 
tyka berlińska również stawia sporo zarzu- 
tów, a pomysł ogólnego tytułu „Morituri“ 
uważa za nieszczęśliwy. „Teja* jest tytułem 
pierwszej jednoaktówki. Tego nazwiska król, 
panujący nad garstką rozbitego narodu go- 
tów, zagrzewa swych rycerzy do walki, woli 
bowiem zginąć śmiercią bohaterską niź umie- 
rać z głodu. Młoda Batylda, świeżo poślu- 
biona dla zwyczaju żona, której mąż nie za- 
pytał nawet o imię, zjawia się w nocy w 
namiocie królewskim. Lgnie do niej serce 
króla, ale obowiązek nakazuje mu iść na 
śmierć. Batylda żegna go, błogosławiąc, a 
następnie dowiaduje się, iż inne żony ryce- 
rzy żegnały swych mężów „pocałunkiem 
śmierci“. — „Jesteśmy ludem królów — 
żal nas!“ 

Druga jednoaktówka „Fritschen* przeno- 
si nas w świat współczesny. Młodemu po- 
poni hulaee, zakochanemu w kuzynce 

posiadàjącemu jej wzajemność, rodzice nie 
pozwalają się żenić, dopóki nie wyszaleje się 
dobrze. Porucznik stara się to uczynić w 
trasie jak najkrótszym, Zawiązuje romans z 
mężatką. Obity przez męża, który mu jedno- 
cześnie odmawia satysfakcyi honorowej, od- 
daje całą sprawę pod sąd kolegów, sam zaś 
jedzie do domu rodziców pod pozorem, iż w 
okolicy wypadły mu interysy służbowe. Oj- 
ciec z miny syna domyśla się, iż zaszło coś 
niezwykłego i zmusza go do wyznania, Całe 
zajście rodzina postanawia ukryć przed ma- 
tką, która oddaje się chorobliwym rojeniom. 
Jednocześnie nadchodzi wiadomość, iż sąd 
honorowy uznał, że Fritschen ma prawo po- 
jedyokować się. Chora matka majaczy. Wi- 
dzi zamek królewski, w nim mnóstwo gene- 
rałów, jej syn tam właśnie wchodzi. Tym- 
czasem jej syn idzie na śmierć. 

Akcya trzeciej jednoaktówki: „Das Ewig- 


której mąźlczenie, że klub jego, głosując za prze 
kilku- łat bez zajęcia. |kazaniem budżetu do komisyi, nie da 
uchoniema ma S8-letnią córeczkę ijje przez to wyrazu swego polityczne” 
ruszkę matkę do utrzymania, a jako sa-|go stanowiska. 


Poseł Menger składa oswiad- 


Mowca zajmuje się wywodami mi- 
nistra skarbu co do sanacyi budżetu. 
Przy preliminowaniu podatków bezpo- 
średnich minister wyszedł ponad prze- 
ciętną liczbę trzyletnią, na co zgadza 
się mowca co do podatku konsumcyj: 
nego. 

Tak samo zgadza się mowca co do 
wywodów ministra o konwersyi, oraz 
co do pożyczki inwestycyjnej, która 
zwłaszcza dla zarządu kolei żelaznych 
jest konieczną. Natomiast nie może 
mowca zgodzić się na wstawienie li- 
cznych pozycyj w budżet inwestycyj- 
ny, mianowicie dla zakładów nauko- 
wych i budynków urzędowych. 

P. Ebenhoch oświadcza, że ta 
Izba powinna jeszcze załatwić budżet; 
z tego jednak nie należy wnioskować, 
że stronnictwo mowcy zgadza się na 
wszystkie pozycye budżetu. 

Na tem zakończono dyskusyę o bu- 
dżecie, poczem przystąpiono do obrad 
nad ustawą o swojszczyźnie. 


Wiedeń d. 10. października. 

Wezoraj odbyło. się posiedzenie ko- 
misyi podatkowej Izby panów. Ko- 
misya przyjęła wniosek referenta Cze- 
dika, zmieniający uchwałę Izby posłów 
co do jawności urkuszy fasyj. Nie jest 
jednak pewnem, czy zmiana ta przej- 
dzie także na dzisiejszem plenarnem 
posiedzeniu Izby panów. Jeżeli uchwała 
komisyjna przeszła by w plenum Izby 
panów, natenczas tak zmieniona usta- 
wa pójdzie raz jeszcze do Izby po- 
słów, która jednak, sądząc z dzisiej- 
szego jej usposobienia, obstawać bę- 
dzie przy pierwotnem brzmieniu tej 
ustawy. 

W takim wypadku ustawa ta mu 
siałaby znowu powrócić do Izby pa- 
nów, która już musiałaby ją przyjąć 
w brzmieniu uchwalonem przez l 
posłów, aby tylko umożliwić przyjście 
do skutku reformy podatkowej. 

Na dzisiejszem więc posiedzeniu 
Izby panów sprawa ta zostanie roz- 
strzygniętą i dlatego posiedzenie to 
w kołach parlamentarnych budzi wiel- 
kie zainteresowanie. 

Wiedeń d. 10 października. 

Według oświadczenia posła Russa, 
na konferencyl proda klu- 
bów, komisya budżetowa dopiero z 
końcem listopada załatwi obrady o bu- 
dżecie. Słuszne i usprawiedliwione by- 
ło zapytanie posłów Bareutera i Lue- 
gera, wystosowane do rządu, czy pra- 
wdą jest, że rząd ma zamiar przed 
świętami Bożego Narodzenia rozwią- 
zać lzbę, gdyż w takim razie niepo- 
trzebnemby było rozpoczynać obrady 
budżetowe, ponieważ w tak krótkim 
czasie nie będzie ich można w Izbie 
przeprowadzić. 

Badeni w odpowiedzi na to pyta 
nie oświadczył, że termin przez rząd 
Izbie dany do dyspozycyi zupełnie 
wystarczy; gdyby Izba do tego czasu 
budżetu nie załatwiła, wówczas rząd 
wniesie prowizoryum. Miało to zna- 
czyć, że Izbę rozwiąże. W oświadcze- 
niu tem widoczna jest presya rządu, 
żeby budżet do Świąt załatwiono. 

Na konferencyi uchwalono odby- 
wać tylko 8 razy tygodniowo posie- 
dzenia Izby i ustanowiono aż nadto 
obfity program prac. Pomiędzy  zała- 
twić się mającemi przedłożeniami znaj- 
dują się : ustawa o swojszczyźnie, u- 
stawa o kontyngencie rekrutów, o po- 
datku giełdowym, o Morskiem Oku i 
wiele inrych. 

Zamiary piękne. Czy się spełnią 
niedaleka już przyszłość okaże. 

, Ważną na pozór jest uchwała ko- 
misyi budżetowej, iż w ustawie o 
podwyższenie płac urzędni- 
ków ma być wstawiony dzień 1 lipca 
1597 jako termin od którego podwyż- 


Na tej karcie, na stronie czwartej, zawarte 


i br. Oskar Dickson po 25.000 koron, ro- 
są pytania, które mają na celu obliczenie | ; EE A p , 


dzina Schau w Chrystyanii 15.000 ko- 


Männliche“ toczy się w Świecie fantazyi [szenie płac powinno przyjść do sku- 
Zalotna królowa przyjmuje chętnia wyznania j tku. Uchwała ta komisy zapadła mi- 
miłośne od tłumu wielbicieli, Zachęca doimo sprzeciwiania się ministra skarbu, 


ogólnej ilości cywilnej ludności m. Lwowa. 
Zebrane karty należy najdalej do 26 bm. 
złożyć w komisaryacije dzielnicy. 

Inauguracya roku Szkołlnoga ti v- 
niwersytecie lwowskim odbyła się dzisiaj 
o godz. 10 rano. W towarzystwie dziekanów 
poubieranych w togi i poprzedzanych wo- 
źnymi niosącymi insygnia uniwersyteckie, 
wyruszył rektor ks, Komarnicki, przybrany 
w purpurę, do kościoła św. Mikołaja. Mszę 
św. celebrował ks. infułat Zabłocki, a na 
nabożeństwie obecni byli arcybiskupi ks. 
Morawski i Issakowicz. Na chórze śpiewała 
„Lutnia“. Po skończonem nabożeństwie po- 
wrócił cały orszak, za którym postępowało 
mnóstwo publiczności do gmachu uniwersy- 
teckiego. W auli przemówił pierwszy JM. 
rektor ks. Komarnicki, poświęcając kilka 
słów wspomnienia zmarłym ks. Paździerze 
i dr. Czerkawskiemu. 

Wspomniał, że uniwersytet pozyskał w 
| roku bieżącym 6 nowych sił w osobach pro- 
fescrów dra Obrzuta, dra Niemiłowieza, dra 
Prusa i dra Scbierańskiego dla fakultetu 
medycznego, dra Twardowskiego i dra Zu- 
bera dla fakultetu filozoficznego. 

Po powitaniu profesorów i uczniów i 
zachęceniu tych ostatnich do pracy w no- 
wym roku szkolnym, zaprosił Jego magn. 
profesora dra Twardowskiego do wygłosze=- 
nia odczytu inauguracyjnego na temat „Psy, 
chologia w stosunku do fzyologii i filozofii“ o 
który zakończył uroczystość inauguracyjną 
godz. 12 w południe. Publiczność zebrała 
się w tym roku bardzo licznie. 

„Jedność“. Pod tą nazwą zawiązał się 
we Lwowie katolicki związek robotniczy, ce 
lem wspólnej pracy nad zaspokojeniem mo- 
ralnych i materyalnych potrzeb klasy robo- 
tniczej, na podstawie zasad katolickich i na 
rodowych, Statuty „Związku“ zostały już. 
przedłożone namiestnictwu do zatwierdzenia 

Morderstwo. Z Chrzanowa donoszą : 
Budnik kolejowy Jan Robak, pełniący słu- 
żbę dnia 1 bm. o godz. 9 wieczór przy nad- 
chodzącym właśnie pociągu, został ugo- 
dzony w plecy strzałem z broni palnej. Do- 
wlókłszy się do budki, upadł i wkrótce ży- 
cie zakończył, Żandarmerya przyaresztowała 


ron i t. d. 


79 roeniea śmierci Tadeusza Ko- 
| śeinszki przypada na czwartek 15 bm. W 
dniu tym odbędzie się staraniem polskiej 
młodzieży rękodzielniczej wspólnie z akade- 
micką uroczyste żałobne nabożeństwo w ko- 
ściele 00. Dominikanów o godz. 9 rano. 

Uroczysty wieczór ku uczczeniu pa- 
mięci 79 rocznicy śmierci Kościuszki, urzą- 
dza młodzież rękodzielnicza 
„Gwiazda* we czwartek 15 bm. w własnej 
sali przy ul. Franciszkańskiej 1. 7, ze współ- 
udziałem p. W. Kwiatkiewieza artysty dram. 
teatru lwowskiego, akad. p. Zdz. Próchnie- 
kiego, akad. J Krausa i p. M. K., pod kie- 
rownictwem _ artystycznem prof, Maryana 
Signio. 

Koncert Echa pod kierownictwem p. 
Galla z współudziałem pp. Mayerowej i Ja- 
rońskiej i p. Jarońskiego odbędzie się w nie- 
dzielę 11. bm, o godz. %!/4 w sali Sokoła. 

Program obchodu 350-letniego jubile- 
uszu lwowskiego Tow. strzeleckiego jest na- 
stępujący: W niedzielę d. 18 bm. zebranie 
członków na Strzełnicy o godz. wpół do 9 
rano; o godz. 9 rano pochód ze Strzelnicy 
do kościoła 00. Franciszkanów, gdzie odpra- 
wione zostanie solenne nabożeństwo; po na- 
bożeństwie powrót na Strzelnicę, gdzie się 
odbędzie odsłonięcie tablicy jubileuszowej, 
O godz. 5 po południu w sali ratuszowej 
odczyt dr. Al. Czołowskiego „O  historyi 
lwowskiego Tow. strzeleckiego“, O godz. 8 
wieczorem uroczysty bankiet na Strzelnicy 
i rozdanie pamiątkowych medali jubileuszo- 
wych, 

Poświęcenie nowego Domu pracy To- 
warzystwa miłosierdzia „Opatrzność“ przy 
ul. św. Piotra 1. 39 odbędzie się d. 14 bm. 
o godz. 8 po południu. 

Z Czytelni katolickiej. We wtorek 
18. bm. o g. 7. wiecz, odbędzie się poga- 
danka prof. M. Thulliego „O wiecu kato- 
lickim w Salcburgu“. 

Nędza wyjątkowa. Ofiarności serc 
szlachetnych i litościwych możemy polecić 
biedną rodzinę S. Seidemann, zamieszkałą 


stowarzyszenia | 


nich i młodego malarza, ale w chwili, gdy 
artysta klęką u jej stóp, królowa oddaje 
zuchwalca w ręce marszałka, który również 
jest w niej zakochany. Obaj współzawodnieg 
mają się pojedynkować, ale malarz zdołał 
dowcipnie wytłómaczyć marszałkowi, iż do 
walki nie ma dostatecznego powodu. Biją się 
więe pozornie, a marszałek zabity jest pozor- 
nie, słyszy, jak dworacy, którzy dawniej 
drzeli przed nim, rzucają potwarze, a królo- 
wą coraz łaskawszą jest dla malarza. Wsta- 
je z ziemi zabity marszałek i oddala się z 


|artystą, a królowa peciesza się... kamerdy- 


nerem. 

Sudermann w swych jednoaktówkach 
przedstawił trzy rodzaje śmierci: dla idei, 
w imię pojęć o honorze i śmierć wywołaną 
przez zalototność kobiety. 


który wykazał, że ustanawianie ter- 
minu podwyższenia płac bez jedno- 
czesnego obmyślania sposobu pokry- 
cia tej podwyżki jest w praktyce rze- 
czą niewykonalną. W pełnej Izbie 
prawdopodobnie termin ten przesu- 
nięty zostanie na dzień 1 stzcznia 
1898, do tego czasu bowiem niezawo- 
dnie ugoda z Węgrami przyjdzie już 
do skutku a tem samem wejdzie w ży- 
cie i podwyższenie podatku konsum- 
cyjnego, z którego właśnie pokryty 
ma być ów wydatek kilkunastu milio- 
nowy. Nadto podnoszą, że termin 
1 stycznia 1898 i dla tego nadawałby 
się niezwykle do wejścia w życie u- 
stawy o podwyższeniu płac urzędni- 
czych, iż byłby to rodzaj uczczenia 
jubileusza cesarza, który właśnie na 


=== | ton rok wlasnie przypada. 


Rada państwa. 


(Telegr. „Głaz. Nar.*) 


Wiedeń d. 10 października. 

Na wczorajszem posiedzeniu Izby 
posłów wniósł Kaizl interpelacyę do 
prezydenta ministrów, czy sejmom da- 
na będzie sposobność, z powodu bli- 
skich wyborów do Rady pań., poczynić 
zmiany w ordynacyach wyborczych ja: 
kie miarodajne byłyby dla nowej kla- 
sy wyborczej, 

W dalszym ciągu Mengeroświad- 
czył, że komisya dla nietykalności po- 
selskiej obradowsła nad naglącym 
wnioskiem Pacaka, dotyczącym obo- 
wiązku posłów świadczenia przed są- 
dem. Gdy większość mowcy oświad- 
czyła Się za zasadą, że prawo posła 
eo do świadczania tylko za zezwole- 
niem Izby jest przypuszczalne, wy- 
brano subkomitet z trzech członków, 
który wystąpić ma przed komisyą z 
wnioskami dokładnie zredagowanemi. 

Przystąpiono do dalszej dyskusyi 
budżetowej. 


L spinacyi parlamentarnej. 


(Telegr. Gaz. Nar.) 


Wiedeń d. 10. października. . 

Można było przewidzieć, że po tych 
eksplozyach, stronnictwa parlamentar- 
ne się uspokoją i do dawnej wrócą a- 
pśtyi. Juź dyskusya budżetowa wlekła 
się bardzo ociężale, co widocznie sa- 
mych „reprezentantów* tak znudziło, 
że prawie wszyscy kazali się z listy 
wykreślić. Mimo, że na razie zupełny 
przywrócono spokój, twierdzą w ko- 
łach pozostających z lewicą w ścisłych 
stosunkach, iż lewica chowa sobie od- 
powiedź na zachowanie się rządu w 
sprawie Interpelacyi hr. Kuenburga, i 


że podczas dysknsyi budżetowej przy 


drugiem czytaniu niespodzianie przyj- 
dzie do nowego wybuchu. 

Rząd co do zachowania się lewicy 
nie ma chwilowo żadnych pozy- 
tywnych danych; flirtuje wprawdzie 


różnych pośredników, jasną sytuacya 
mimo to nie jest, a niespodzianki nie 
są wykluczone. Z zachowania się rzą- 
du wynika, że rozwiązać Izbę chce 
tylko w tym wypadku, gdy natrafi na 
silny opór któregoś ze stronnictw 
przy załatwieniu budżetu, a głównie 
chodzi o lewicę. Spodziewano się, że 
lewica w tej mierze złoży jakąś zde- 
cydowaną deklaracyę, tymczasem tylko 
się dąsa, czasem nawet odgraża, lecz 
zawsze codo zachowania się swego po- 
zostawia rząd w niepewności. Być 
może że rozprawy w komisyi budże- 
towej wyświetlą stanowisko lewicy a 
zarazem i całe położenie parlamen- 
tarne. 


TELEGRAMY. 
Wiedeń 10 października. 
Ministerstwo kolei żelaznych udzie- 
liło Ludwikowi Ramułtowi, Bronisła- 
wowi Osuchowskiemu i Grzegorzowi 
Ziembickiemu pozwolenia na podjęcie 
technicznych robót wstępnych około 
budowy kslei lokalnej z Synowódzka 
przez Korczyn, Podhorodee, Kropiwnik 
i Issaje do Turki. 
Wiedeń d. 10 października. 
Na wcezorajszem posiedzeniu wie- 
deńskiej Rady miejskiej przyszło do 
skandalu, Gregoric wyraził się, że li- 
berali stracili już zupełnie uczucie 
wstydu, Na to liberał Mittler zażądał 
od burmistrza Strohbacha, aby Grego- 
rica wezwał do porządku. Strohbach 
jednak odpowiedział, że tego uczynić 
nie może, gdyż Gregorie wyraził tyl- 
ko swoje osobiste zapatrywanie, które 
zresztą przez ogół mieszkańców Wie- 
dnia jest podzielanem. Wtenczas Mitt- 
ler odpowiedział, że jego zdaniem an- 
tysemici także nie mają wstydu. Przy- 
szło do wielkiego tumultu i krzyków, 
Antysemici wołali, że wyzwaliby Mitt- 
lera na pojedynek, gdyby ten nie był 
żydem. 
Wiedeń d. 10. pażdziernika. 
Wszyscy robotnicy kolejowi powra- 
cają dziś do pracy. 
Wiedeń 10 października. 
Cesarz polecił wyrazić najwyższe 
uznanie dyrektorowi pow. Dyr. skar- 
bu w Nowym Sączu Wilhelmowi Koh- 
manowi przy sposobności przejścia te- 
goż w stan spoczynku. 
Praga d. 10. października. 
Strejkujący robotnicy kolejowi po- 
wracają dziś do pracy. 
Wiesbaden d. 10. października. 
Para carska i cesarz niemiecki 
zjadą się 18. b. m. u cesarzowej Fry- 
deryki na zamku Friedrichshof, 
Darmstadt d. 10 października. 
Para carska przybyła tu dziś o 
godzinie 9 rano. Na dworcu powitała 


ją sodzina wielkiego księcia Hesskie- 


go i tłumy ludności, które urządziły 

carowi entuzyastyczną owacyę. Całe 

miasto przybrane w flagi i festony. 
Berlin d. 10 października. 

Bawiący tutaj Grumbekow basza 
potwierdza, że wpływy Niemiec w Kon- 
stantynopolu bardzo spotężniały, suł- 
tan bowiem jest przekonany, że Niem- 
cy nie mają żadnych sobkowskich ce- 
lów na oku, i rzetelnie tylko do u- 
trzymania pokoju, i nietykalności Tur- 
cyi dążą. 

Berlin d. 10 pażdziernika. 

Cesarz Francszek Józef i cesarz 
Wilhelm z małżonką oddadzą carstwu 
wizytę w maju. 

Berl. Volkszeitung otrzymuje wiado- 
mość, jak zapewnia z dobrego źródła, 
że ks. Bismark coraz silniej odczuwa 
uwiąd starczy, do czego przyłączają 
bole newralgiczne w twarzy i bezsen- 
ność. Wizyt prawie żadnych książe 
nie przyjmuje, a że też bardzo pođu- 
padł na nogi, zamiast przechadzek, 
przejeżdża się powozem popołudniu 
godzinę lub dwie po lesie, 


r 


Wiadomości giełdowe. 


Wiedeń d. 10. października, Przy zam- 
knięciu wczorajszej giełdy notowano kredyty 
365:50, Kredyty węgierskie 400-50, Union- 
bank 29450, Landerbank 249'—, staatsbany 
36250, Lombardy 100:—, kolej północno- 
wsekcdnia 27850, tytoniowe 159-—, Rima 
241-—, Alpiny 68 60, renta majowa 101 40, 
losy tuzec. 4870, Marki 58:88. 

Berlin d. 10. października. Przy zam- 
knięciu wczorajszej giełdy notowano: kredy- 
ty 229— (365'21), ataatsbany 15410 
(3602:27), lombardy 43-— (10074). 

Frankfurt dnia 10 października. Przy 
zamknięciu wczorajszej giełdy notowano Kre- 
dyty 30937 (865-31), statsbany 8307-12 
(362 95), lombardy 87:50 (100'54), ałpiny 
m (= 


Cyfry oznaczone klamrami oznaczają wie- 
deński paritat. 

— Wiedeń 10 październ. (Telegram 
Gaz. Nar.) Dzisiaj o godż. 2 minut 
10 w południe notowano na giełdzie 
wiedeńskiej: kredyty 364 87, węg. zakład 
kredytowy 399'—, anglobanki 15475, 
lenderbanki 248-50. koleje państwowe 
362 87, elbethal 278:—, aksye tytonio- 
we 159:50, alpiny 83:10, losy tureckie 
4775, unionbanki 294:—, ruble 128-25. 


austryackim sposobem wprost i przez 
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Z rynków towarowych. 


— Podwołoczyska 10. października. 
Usposobienie tutejszego targu w ubiegłym 
tygodniu co do gotowej pszenicy pochodzenia 
rosyjskiego skłaniało się ku ospałości, sprze- 
daż jej była utrudniona, a ceny straciły do 
15 centów. Natomiast na pszenicę gotową 
pochodzenia galicyjskiego objawił się żywy 
pokup, a ceny jej poprawiły się o 25 ct. 
mniej więcej. Żyto obojga pochodzeń zaofia- 
rowano w umiarkowanej ilości, lepsze je- 
go gatunki miały kupców po cenach noto- 
wanych, a gorsze były zaniedbane. Weale 
nie było słodu jęczriennego, toteż ceny jego 
83 nominalne, Dobre gatunki owsa były jak 
przedtem poszukiwane i kupowano je chętnie 
po wyższych cenach. Na groch był pokup 
mniejszy, toteż ceny spadły o 20 ct. Mak 
siny, bardzo poszukiwany, można było łatwo 
sprzedać po cenach notowanych. Tak samo 
na czerwoną koniczynę, która i pod wzglę- 
dem jakości i pod względem ilości wypadła 
w Rosyi bardzo dobrze, pokup był z zagra- 
nicy znaczny, Zawierano nawet co do niej 
interesy na przyszłość. Płacono:  galicyjską 
Pszenicę 6'55 do 6'87, żyto 5'85 do 5'50, 
owies 4:60 do 485, czerwoną koniczyę 47 
do 52, za 100 klg. netto z magazynu kole- 
jowego — rosyjską pszenicę 6:— do 655, 
żyto 4+— do 440, owies 4:30 do 4605, 
biały groch 5— do 6'50, drobny groch zie- 
jony 7:25, mak siny 19 do 21:50, czerwoną 
; niezynę 48 do 54 za 100 klg. bez cła. 


odzieniec 


który ukończył najmniej sześć 
klas gimnazyalnych , a pragnąłby 
poświęcić się zawodowi księgar- 
skiemu, znajdzie natychmiast 


przyjęcie 


w KSIĘGARNI KATOLICKIEJ 


Dra WŁAD. KILKOWSKIEGU p 


w Krakowie. 
Tamże potrzeba 


Pomocnika rutynowanego 


mającego chlubne świadectwa. 


DROBNE OGŁOSZENIA po 1 et. od wyrazu. 


MINET amerykańskie do siekania 
mięsa po złr. 350 i 46—, Sita wło- 


sienne poczwórne do przecierania mięsa poj Schodniey. 


zr. V— i 1'30 i 1:60 poleca Piotr Uhrzą-|Adres 
stowaki, handel żelazny wa Lwowie, plac 
Kapitulny 1 (naprzeciw katedry). 


— 


Do nabycia w handlach delikatesów i 


drogueryach. 


|) ĘBŻAWA. 
piękna okolica w pobliżu Borysławia i 


KONCESYONOWANEJ 
zycznej Kl. Markiewiczowej rozpoczy- 


GAZETA NARODOWA z Niedzieli dnią 11, Października 1896. Nr. 288 


| Nadestane, 


28 tę rabryrę rədskeys nie odpowi-ia 


Lekarz chorób kobiecych i akuszer 


Dr. Leopold Schellenberg 


b. operator kliniki położniczo-ginekologicznej 
prof. Chrobaka we Wiedniu, b. asystent 
król. kliniki chirurgicznej prof. M:kulicza 
we Wrocławiu, b. lekarz kliniki chorób we- 
wnętrznych grof. Nothnagla we Wiedniu 
osiadł we Lwowie i ordynuje przy 
ul. Kopernika 1. 22 od 3—5 popołud. 
Dla ubogich od 9—10 przedp. bezpłatnie. 


wszędzie, 


napojem. 
1 kg. 25 oba 


ostać moźnn 
Z powodą 


reh naśladownietw 
trzebą zwracać uwagę 


na oryginalne paęski 
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Baczność! 
| | lichy 
E nazwiskiem 
Kethreiner” 


| |D 


Tureckie papierosy zjednały sobie 
tak powszechne uznanie palaczy, iż żadna 
konkurencyą im nie zaszkodzi. Smak i za- 
gwarantowana pewność czystego tabrykatn 
nadaje im pierwszeństwo przed innymi ga- 
tunkami. 


Przyjechali do Lwowa. 
Daia 10 października. 
Hotel Żorża. J. Jabłonowski z Zagwo- 
żdzia, Z. Jaroszyński z Błudnik, Z. Jordan 


Lekar i i i : 
arz chorób kobiecych i akuszer z Wojnicza, O. Schnell z Firlejówki, J. Kel- 
lermann z Kańczugi, M. Zakrzewski z Czoł- 


Dr. Józef Zakrzewski ir K. Radziszewski z Nowego Sącza, M, 


odbywszy czteroletnie studya specyalne w Ins- | Władyczyński z Starego Miasta, Wł. Dłu- 

bruku, Monachjum i Wiedniu w klinikach gosz z Borysławca, K. Odrzywolski z Scho- 

prof, Ehrendorfera, Winekla i Chrobaka |dnicy, Wł. Ustrzycki z Czelatyc, G. Kauf- 

osiadł we Lwowie i ordynuje przy uli-|mann z Stanisławowa, W. Mac Garvey z 

cy Słowackiego 1.5, 1 piętro od 3. do5|z Gorlic, A. Priwoźnik z Wiednia, W. Ja- 
Dla ubogich od 9 do 10 bezpłatnie. siński z Bełzca. 


TEATR Hr. SKARBKA. 


W niedzicię 11. października 
przedstawienie popołudniowe — poczatek 0 
ń 3 godzinie 
„upiec w enecki“ 
komedya w 5 aktach W. Szekspira. 


W niedzielę 11. października (wieczorem) 


„0 TFETCEZO RT Bal 


operetka w 3 aktach Jana Landesberga i 
Leona Steina, muzyka Taunda. 
O:oby : 

Wojewoda Gabryel Sto- 

janovie p. Myszkowski. 
Helena, jego żona pna Bohuss 
Marjan, kniaź bułgarski p. Orzelski 
Kordula Apafi, powierni- 

ca Heleny pni Kasprowiczowa 
Wasylko, oberżysta p. Bogucki 
Tatiana, jego żona pni Kliszewska 
Lotek, urzędnik Wojewody pni Kratochwil 
Postulka, powierniktegnż p. Lelewicz 
Jan, brat Tatiany p. Neuman, 
Szlachta, żołnierze, goście, paziowie, służba, 


lud, muzykanci. Rzecz dzieje się w Bułgaryi. * 


Początek o godz. !/.8. wiecz. 


Papier jedwabny, papier krepowy 
jakoteż wszelkie 


Przybory do kwiatów 


dostarczają fabryki wyrobów filigranowych 
i kwiatów papier.: J. Thebens Nachf. 
(M. Erler) Wien, XIU/5 und Schlüchtern 
Bezirk Cassel. Najniższe ceny przy sprze- 
daży hartownej i drobiazgowej. Najlepsze 
źródło nabywania dla ajentów i nauczycie- 
lek. Ukończene roboty i wzory wszelkiego 
rodzaju w wielkim To Proszę żądać 
ilustrowany h cenników gratis i franco. 
Sprzedaż hurtowna i drobiazgowa. 


(A 


Macazyn | pracownia 


FUTER 


pod „Tygrysem* 


B. SZATKIĘWICZA 


we Lwowie, ulica Batorego |. 4 


Folwark 264 morgów, 


Bardzo korzystne warunki. 
: Dwór Czerchawa. 439 


szkole mu- 


EKS | 


w najnowszych wzorach 
metr od 25 ct. poleca 


F. KNAVE I SEYN 


Lwów, ple Kapitulny 2. 


LICYTACYA. 


W Lwowskim Zakładzie Zastawniczym 

przy ulicy Czarnieckiego 1. 1 

odbędzie się dnia 12. ewent. i 13. pażdziernika od godziny 9. rano 
sprzedaż publiczna 


zastawów nieprolongowanych we właściwym czasie. 


3 ddd add dead dod deste oo odd oddal ge 


FEA 


f f hr İR renty państwowe, listy zastawne, akcye, 
AĘUM 
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tady td mtocari parowych | 


lskemobis | młocarnie 
az 


jazocteż 


zE Lwów, 1894 wielki złoty medal. TEE 


wózystkić Ie rolnicze maszyny i narzedzia 
specyalnie do tutejszych warunków uprawy 
zastosowane 


najznakomitszej konstrukcji, najlepiej i najtaniej wykonane 


u Pierwszej Węgierskiej Spółki Akcyjnej 
dla fabrykacyi maszyn rolniczych 


w Budaneszcie. 


Cenniki i obliczenia „kosztów darmo i franco. 


Kupujemy i sprzedajemy wszelkie papiery wartościowe jak: 


losy, monety zagraniczne 
po najumwiarkowańszych cenach 
Polecamy 
Da losy do najbliższych ciągnień. 


GSEBWÓEŁKA SEKE LOSY 


pojedyncze lub krupumi 1a spłaty miesięczne jak najtaniej; po 
złożeniu pierwszej raty ksżda wygrana należy się już kupującemu. 


Towarzystwo bankowe i kantoru wymiany 


SCHELLENBERG 8. KREYSER 


twów, plac Halicki 4. 


ko = Fosą 8 sd sa s 5 
s s z d zg 


1100 


M AJATEK obszaru 300 morgów, w tem 
4 216 m. roli, 15 morgów łąk, 10 morg 
pastwisk i 60 morgów lasu, z wygodnym 
dworem i dobrymi budynkami, w Korzyst- 
nem położeniu z już uskutecznionymi ozi- 
mymi zasiewami, inwentarzem martwym i 
żywym do sprzedania. Bliżeza wiadomość 
P. A. Wysoezański w Samborze. 317 


na się kurs nauki z dniem 1, września 
w 3 oddziałach. Tamże wielki skład For- 
tepianów po cenach umiarkowanych z gwa- 
rancyą. Sprzedaż na raty. Wypożyczalnia. 
Lwów, ulica Teatralna 1. 8, LI. piętio, plae 
św. Ducha. 287 


| ez det IV. roku Seminaryum na- 
uczycielskiego, poszukuje lekcyi w miej- 


NN 
RÓW DOJNYCH i cielic mlecznej Ta-|scu, Adres: uliea Łyczakowska |. 5. u p. 
sy, pełnej lub półkrwi, poszukuje do|Dubeńki. 311 


nabycia Zarząd gospodarski w Odnowie. 
. Kulików. Uprasza się o zgłoszenia z po- 
aniem ceny. 319 


po «0-letniej praktyce, nabytej w Pary- 
Żu, przenoszę moją pracownię sukien i 
okryć damakich (Robes et Manteaux) do 
Lwowa, nl. Kraszewskiego 25, zachowując 
Telacpe najpierwszych domów paryskich, 
w celo dostarczania W Paniom małeryałów, 
odpowiednio szykiem i elegancyą z pierw- 
szorzędnymi zakładami stolicy gustem sły- 
Nących. Marya Ostrowska. 318 


RZEWKA OWOCOWE sprzedaje Jul. 
br. Brunicki, Podhoroe pow. Stryj. 


KAPELUSZE damskie na sezon zimowy 


l yeei żonaty bezdzietny, 44 lat 

liczący, posiadający chlubne rekomen- 
dacye z większych zakładów z lat 28, po- 
szukuje zaraz posady, Adres : W. F. Ponte 


rest .nte Płuchów. 

tutek niekleionych z doskonałej 
1.000 francuskiej bibułki po złr. Li 
wyżej, poleca fabryka F. Niżałowski Lwów. 
Przy odbiorze 6 000 sztuk, poczta franco. 


] R poszukuje lekeyı z szkół ludowych 
a Fàs za wikt lub mierne wynagrodze- 
nie. Zielona 19, Adam G. 316 


YĄLOGI w języku francuskim i nie- 
mieckim żywem słowem słowem urzą- 


w wielkim wyborze, podług najnow-|dzamy, Bliższe: Księgarnia, plac Kate- 


szych modeli, poleca po cenach tanich Le- 
wieka, ulica Chorążczyzna 11. 


JE SKWARCZYŃSKI udziela lekoyj 


tańców. Ulica Kochanowskiego H dak zowska 12. 


I. piętro, we Lwowie. 


A Specyalny kurs 
Buchalteryi dla Pań 
ro: ie si ierwszaj połowie paź- 
dziernika. w prywatnej szkole handlowej 
ul. Krakowska 7. L. E. Veltzó. 


PELE JANKOWSKI Pracownia 


rusznikarska i sprzedaż broni we Lwo-|pę 35 ct. (dotąd 50 et.) W powyższym sto- 


320 


2 i 3 pokoje z przynależytościami od 15. 
października do wynajęcia. Zygmun- 
321 


dralny. 


Konserwy jarzynowe i 


w jakości dorównywującej najlepszym wy- 
robom zagranicznym, a po niebywale ni- 
skich w kraju cenach, jak naprzykład : 

A groszek cesarski za kilo 75 et. (do- 
tychezas zł, 1:20); B 66 et. (dotąd 90 ct.); 
E 40 ct, (dotąd 60 et.); F groszek na zn- 


Skład i pracownia futer 


SAMUELA WALBDMAMA | 
we Lwowie, Rynek 1. 16 naprzeciw ratusza) 


< 
przyjmuje i 
Futra do przechowania na lato, 
poleca po cenach najprzystępniejszych swój obficie zaopatrzony magazyn fu- 


$ pol tak gotowe jakoteż i skóry pojedyńszo, oraz i materye na pokrycie futer 
4 w wielkim wyborze. Wszelkie ułatwienia w spł.ta ch wedle u mowy. Przyjmuję 


'apr eciw sądu krajowego 


FPP PFT 


stach 


Podziękowanie. 


i pon. do przerabiania stare futra wszelkiego rodzaju po cenach najniższych, również 3 

„Wskutek influenzy, cierpiałem nastę-| Š AZ śe prae przez lato. p z pz owe 

pnie mocne bole głowy połączone z in-| £ Polecająe się łaskawyni względom Szanownej P. T. Publiezności, 0- piac Mariacki l i 
j $ 


tensywnym bolem czoła, skroni i tylnej 
części głowy, oprócz tego na żołądek w 
wysokim stopniu. Po bezskkutecznem u-| 4 
Życiu rozmaitych Środków, zwróciłam się 
na polecenie do pana Henri Levie Dreo- 
den, Franenstr. 14, znalazłem upragnio- 
ną pomoc i mogę dzięki Bogu powrócić 
do swego zawodn a Panu Henri Lovie 
wyrazić moje najszezersze i najgorętsze 
odziękowanie : 

t Pólion (N. Oesterreich) Leop. Käfer- 
bek Brunnengasse 5—1. 


śmielam się zapewnić, że usilnen mojem staraniem tędzie sumienną i pun- 
ktualną pracą zaufanie sobie pozyskać. Z nzjgłebszem uszanowanietn. 


S»muel Waliman, Rynek 1. 16. È 


SPRAY PEPEPEPE PI PEPE EP PEPE GP PAP PPPE 
3 on r: Pe TSF TOTE EE, r z3 
Scheringa wino „Condurango” 


LJ r 4 | łęweę. i n j > 
Ś kościelne $% INAR 
wiece OŚCIE ne $ £ IN | f R TE S używa się w nowszych czasach z wybornym skutkiem jako środek uśmierzają- 


WE” Oul ww <> . jj ty przy chronicznych cierpieniach żołądka, katarze Żołądkowym i kurczach 
poleve najtaniej ` feslawskie i g h żołądkowych, p p = 

FABRYKA I BLICHOWNIA WOSKU codziennie świeże, rozsyła handel S e eringa Ssercya pepsyrowa 

FRYDERYKA SCHUBU THA S T. M A RKIE WI cz A Ń wedie przepisu taiuego radey prof. Dr. 0 Liebrełcha usuwa w krótkim czasie 


Lwów, Rynek 45, Lwów, Rynek 1. 42. 9948 || niestrawność , zgagę, skutki nieumiarkowania w jedzeniu i piciu i zaleca się 
M przedewszystk.em paniom i panienkom , które w skutek blednioy, histeryi itp 
stanów cierpią na osłabienie żołądka. 7937 


Schering's Grüne Apotheke, Berlin N. 
Skład dla Austro-Węgier wa wszystkich aptekach i większych drogueryach. 


OSW: 


ZNANO pE 


Z É magazynie 'Jgnace 
Drexler > Arinae | 


Zastępcy miejscowi 


poszukiwani do rozsprzedaży grzebieni i 
perfumeryi za prowizyę Panowie obeznani 
z tym działem moga wiela zarobić, ponie- 
waż mamy specyalne perfumerye a mię- 
dzy tem nowość przynoszącą epokę w tym 
kierunku. Najlepsze świadectwa wymagam. 
łaskawe zgłoszenia pod. W. J. 1902 Ha- 
senstein & Vogler (Otto Maass) Wien, I 


CE 


Poszukuje się .do Kupna 


nowej kamienicy z wolnemi lata- 


podróżne do Ameryki północn. 
dostarcza 1098 


NIBEDERLANDZK0-AMERYKAŃSKIE 


mi, w cenie do 50.000 złr. (gotów- 


ZRZ| TOWARZYSTWO ZEGLUGI PAROWEJ 


wie ulica Czarnieckiego l. 2, poleca broń|suaku zniżoną została cena i innych wy- 


myśliwską wszelkich systemów pod gwa- 
rancyą wypróbowaną i uregulowaną. Sprze- 
łusek nabojowych, maszynek do na- 
bijania i zakręcania. Rekonstruowane na- 
boje, również miarki na proch zastosowane 
do kalibru. Wszelkie reparacye przyjmuje 
się pod gwarancją. 306 
[DREMIOWANE medalami tutki Niemo- 
M jowskiego są wszędzie do nabycia. 
OOP || | dh 
Pościs! własnego wyrobu, Kołdry 
szyte po złr. 3:50, 4—, 5:50, 6-50, 
do złr, 14*—, Materace włosienne 
po złr. 12:50, 14, 16, 18, w każdej 
cenie do zł. 30, poleca 


Józef Schuster, Lwów, Kopernika 5. 
Bulion 


świeży, parą gotowany, przewyborny, po 
aniżonych cenach złr. 5—, 6—, 7-50; dla 
ekorych z samego drobiu i dzikiego ptac 
twa po 10 złr. kilo. Łapszys — Brzeżany 


Szczegółowy Cennik 


mego magazynu opuścił właśnie 
druk i jest do dyspozycyi Szano- 
__ wnej P. T. Publiczności. 
Z poważaniem 
Alojzy Hübner, 


Lwów, Rynek 1. 38. 


1052 


Krawaty, Rękawiczki, Bieliznę męska pc 


róbów, a mianowicie : za !/ kl. dozę szpa- 
ragów, same główki zł. 125. Pędy szpa- 
ragowe obierane 1 kg. I zł. 2*—, II zł. 
1:60, III zł. t30, IV nieobierane zł. 1:10; 
obierane w kawałkach złr. 1'10 (!/, część 
główek). Fasolki krajane: I 40 ct, II 32 
et. Fasole łamane: I 40 ct, II 32 et. 
Haricotnert 60 et. Flageolet fasola ziarni- 
sta zł. 1:20; Maeódonie i Julienne 90 et. 
Grzyby prawdziwe Z zł. 1:50, II zł 1—, 
III 75 ct. Pomidory, kompoty owocowe, 
suki owocowe, Gelé, Marmolady, wszystko 
w najprzedniejszych gatunkach. 

Proszę żądać przysłania cenników i po- 
syłek próbnych celem osądzenia niskiej 
ceny i wyszukanej jakości towaru. 


Pierwsza galicyjska parowa fabry- 
ka konserwów jarzynowych 
H. Kaempffe, Lubycza król. 


Stacya kolei, telegrafu i poczty. 
(Galicya wschodnia). 278 


W zakładzie Ks. Bosco, 


Miejsce Piastowe, Galicya — są wysoko 
i niskopienne, koronowo i krzaczyste, włą- 
ozuie i doniczkowe róże, i sadzonki truska- 
wek w następnych odmianach do nabycia: 
róża Marćchal Niel Perle de jardin, La 
France, Gloire de Dijon, Franciska Kru- 
ger, Souvenir de Ja Nalmaison, Captain 
Christy, John Hopper, Kamille Bernardin, 
Duxe of Connavght i t. d. Ceny stosownie 
do wielkości róży i jakości odmiany od 20 
do 100 et. — Truskawki Laxton's Noble, 
Król saski Albert, Ananasowe i Mamouth. 
Zakład Ka. Bosoo. 


Najlepszy francuski 


Jal (l! papier cygaretowy , 


| - z 
— 
— 


ką 20 do 25 tysięcy). 
Zgłoszenia przyjmuje kaneelarya adwokac- 
ka Dr. ałabana i Dr. A. Vogla we 
Lwowie, ul. Kopernika 1. 7, I. piętro. 


Pośrednictwo wykluczone. 


I. Kolowratring %. - Á 
Fo Weyrivgergssse Ta W EEDE e 
GOGpaerliennun ozanedyoya r Wiecednin, 
Kurtfiawtihneccyw kospiatnie, 
WE ARTEEN 


aaa a u a a aa awa" a” 1 ula a a aaa" Has Z pan "an szy: | PE LI 
waciy dni Ć a ne Tylko prawdziwe ga || Nowość! | Nowość! 
AMA ETA 3 S p + i W. PD cer Sz | peł 
MEELDE EUG : „| jeżeli na etykiecie każdego pudełka wy- M (SSZZ 
OWY PADU WAA ain o S: 4 drukowany jesi orzeł i firma A.Meii. w JE BE 3 k 1 

Molla proszki Seidlickie są niezrównanym środkiem przeciw v'szystkim cho j FR EE ia g 


robom żołądka, pochodzącym ze złego trawienie lub skłonności do obstrukeyi. 
sag” Fałszywe wyroby będą sądownie ścigane. "By 
Gera xaywieczętowanego orygimiulasgu pudeżke r sts, wal - 


Urz białych fiołków!!! 
Flakoniki po 25 et, 49 et., 75 et, zir, 1 i 1:45. 


Mydlo m białych NOŁRÓW 


znukośmite, po 50 et. 


wynalazku 


JANA IANATOWICZA 


Sklepy własne: ulica Kopernika |. 3, ulica Halicka l. 11. 
W Krakowie Sukienunise l. 20. — W Qzerniowcasb Rynek l. 2, 


u A" Ga r D 
Tylke prawdziwe, jeżeli kuja flaszka opatrzona jest marką ochronną A. Molla i zamknięte plombą ołowianą „A. Meli“. 


j j jlepiej É i ólnie jako śrcdek uśmierzający 
Wódka francuska i sól Molla jest najlepiej znanym środkiem ludowym, szczególnie ja F ZiDZENIA)J 4 
do wcierania przeciw rwaniu w członkach i innym przypadkom powstałym skutkiem zaziębienia, działa wzwzżeniająco 
na muszkuły | nerwy. Cena oryginalnej płombowanej flaszki 90 centów. 
Z O OZ - 
Główny skład wysylek u A. MOLL c. k. dostawcy nadwarnego, Wiedeń, Tuchiauben. 


OW WWW WWIE M ua s u u a” 


Uprasza się P. T. Publiczności wyraźnie żądać preparatów 


aa u aa uu a u EU UE ME Z M 


Se po 


mować, które opatrzone są marką ochronną i podpisem. 7549 na Ë 
SKŁADY WE LWOWIE: J. Beisər apt.; Z. Rucker apt.; St. Markiewic aT ; na "Nowo: 7 ć! | Nowość! ś é 1 
ar a u_zm_u u Ga U OWOŚCĆ:. * | 

ha a a a u o e a u a EU W WII aaa a uu uu u BMW W EM 
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MIKOŁAJ LUDWIG 


PO OCZ 


tz: Eb 


ta] 


An AN A 


ŻE. 0 


LK GRl 


Lwów, ulica Akademicka 1. 3. 


Dobre chodniki jutowe . ; ć ; > . metr po 18, 26, 2% et. 
Chodniki jutowe Matting metr po 32, 42, 48, 58 ct. 
Lepsze chodniki Manilla metr po 47, 55, 68, 78 et. 
Najlepsze chodniki Manilla ` metr po 70, 96 ct. 
Najtrwalsze chodniki Manilla . 3 . metr po 85 et. i złr. 1°20 
Najnowsze chodniki Styria 9 i ` - y metr po 60 ct. 
Doskonałe, piękne chodniki Austria . metr po 832 et. i złr. 1°15 
Najnowsze harlemskie chodniki z wełny owczej . metr po złr. 1:35 
Kiddermiosterskie chodniki z wełny owczej metr po złr, 1°10, 1:60 
Chodniki Gloria-Briisseler - : . metr po złr. 1-30 
Chodniki Tapestry ; metr po ‘atr. 1-—, 130, 1:60, 2:— 
Chodniki welwetowe, najlepszy gatunek ź metr po złr. 325 
Chodniki kokosowe we wszelkich szerokościach i gatunkach. 
Skórki z kóz chińskich . : po 4°25, 5:50, 6'60 do 10:— 
Podkładki ceratowe , sztuka złr. 1:40 
Dywany Tapestry wielkość 135/195 złr. 5°75 
(w deseniach perskich i Tococo) wielkość 135/195 złr. 6:50 
wielkość 175/230 złr. 15:25 
wielkość 200/300 złr. 22:75 ete. 
wielkość 140/200 złr. 12:50 
wielkość 175/230 złr. 20:50 
wielkość 200/300 złr. 3%:— ete. 
Dywany Głoria-Briisseler do pokojów jadalnych, 

w najpiękniejszych perskich deseniach 
(niezwykle efektowne l) 


Wiedeń 


Dywany welwetowe 
(w deseniach perskich i rococo) 


wielkość 135/200 złr. ©: — 
wielkość 200/300 złr. 12:50 


VLI., Mariahilferstrasse S1— 


apolusze męskie| 


z fabryki nadwornego dostawcy W. Plessa 
poleca po najtańszych cenach 


STAVISŁAW GABRIEL 


we Lwowie, plac Halieki liezba 3. 


SZCZEPY ADOLF KAMPEL Alojay Haunt] 


Lwów. Rynek 1. 38 


jabłek tyroiskich 
bez nazw, ale głównie renety i LWÓW, ul. Karola Ludwika 29 


a me Seas ce = |ADRZOOJ taniej nid wSzędzie 


Ogród Wodniki, poczta loco. |gips, cement portlandzki, gta 
hydrauliczne, wyroby steingutowe 
i cementowe, cegły i płyty ognio 
trwałe, plece kaflowe, ter odwo- 
dniony (Steinkohlenther) asfaltowe 
płyty izolacyjne, ogniotrwałą pa- 
pę dachową, cement drzewny 
(Holzcement), Karbolineum, narzę- 
dzia, jak w ogóle wszelkie 


materyały budowlane 


ręcząc za dobroć towaru 
Telefon Nr. 460. 


Antoni Gudiens 


SKŁAD PŁÓCIEN I SZYFONÓW 


we Lwowie, hotel Europejski, płac Maryacki 
poleca najtaniej 


Chustki zimowe „Himalaja“, 


Zarząd dóbr ks. Sapiehy w Ole- 


szycach joszukuje 


Ogrodnika 


od 1. stycznia 1896. 


Do pana L. Booss! 


Proszę natychmiast zawiadomić 
o miejscu swego pobytu. 
Ludwik Brillmayer, 


malarz portrecista, Praga-Smichuw. 


Zarobek uboczny 


150—200 zł. miesięcznie dla osób wszel- Barchany 
kich stanów, które się zechcą zająć a R 
rozprzedażą prawnie dozwolonych lo-|| kolorowe i białe w największym wyborze 


sów. Oferty do: Haupstadtische Wech- 
salstuben-Gesallschaft Adler % Com. 
Budapest. (Założony w r. 1874) 


Bleliznę stołową, Pościel , Bieliznę 

męską i dziecinną , Bieliznę Dr. Jä- 

gera , ciepłe pończochy i skarpetki 
po eenneh najtańszych, 


Smarowidto doosi 


belgijskie i krajowe 
poleca 
po najtańszych cenach 


W. CZOPP 


Cenniki odwrotną poczta. 


Kapsałki 


z olejku 


Rosen- |) rijan- 
Santelöl-Kapseln P| santalowego 


aptekarza Lahra z Wirzhurga 
leczy cier-pienia pęcherza mocsowego bez 
wstrzykiwania w kilku dniach. Praw 
dziwe z marką „Róża“. Flakon złr. 2. 
Gdzie ich nie ma, to wprost z głównego 
składu €. BRADY w Kromieryżu, We 
Lwowie : aptekv Jana Wewiórskiego. 


Tylko złr. 3 


Najstosowniejszy podarunek na 


Uroczystości 
lub jako pamiątka po zmarłych 


Julian Świlajło. 


przedtem 
EF. Głodzinskzi 


poleca swoją pracownię kra- 

wiecką przy placu Mauryse 

kim 1. 3, dom Wgo br. Bru- 

niekiego (wchód od ulicy Krę- 

tej, w której wszelkie zamówie- 
nia wykonuje 


z materyj doborowych 


i jak najstaranniej. 


8923 


„ GLI NĄOI M 
Kuo70łe7 


Portrety GEŃIEAInoj wielkości 
z każdej nadesłanej fotografi. Termin 
wykonania 10 dni. Podobieństwo za- | 
pewnione. — Fotografię zwracam nie || 

uszkodzoną. 


Premiowany zakład sztuk pięknych 


Siegfried Bodascher 


i A m Budapeszt. + Millenium. 
Por anik GOSDO dan sk | zk Petanovits 


pismo rolnicze tygodniowa — wychodzące GRANI) BESTA URANT 
w Poznaniu — rozpowszechnione b 


w szerokich e AE iw t à laz- 
ols. i Rosyi rzedpłatę i 
(kwartalnie 1 AA 12 ot. 4 Dorośtni. OC PR świetlnej na 
4 złr.) prosimy nadsyłać w wprost do Re piacu wystawowym. 
dakcyi „Poradnika Gospodarskiego'|W mieście przy ulicy Andrasza l. 39 
w Poznaniu (Pozen) Ugrodowa 13 N |obok stacyi kolei podziemnej a w pobliżu 
Na żądanie dostarcza się wazystkich nn-|opery. Doskonała węgierska i francuska 
merów od 1. stycznia 1896. 1033 knchnia. Szybka usługa. Skromne eeny. 


ka austr., Król. 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki. 


EE OOO 
Do zaopatrywania drzwi | okien na zimę 


WAŁECZKI 


białe I brązowe w różnych gru- 


KIT, GIPS, CEMENT 


LUIJSKIĘ srebra! 


JAKUBOWSKI & JARRA 


we Lwowie, Rynek 37 


Główny skład 
krajowej fabryki 
poleca: Sztućce, nakrycia stołowe i wszel- 
kie artykuły do użytku domowego, cerkie- 
wnego i kości: luego 


818% | reperacye do srebrzenia i złocenia galwa- 
niczuie lub w ogniu 


po cenach możliwie niskich. 


PRAG, Graben CA e sw -F 


adi N OWC 
Na sezon jesienny I zimowy 


GAZETA NARODOWA z Niedzieli dnia 11. października 1896. Nr. 283. 


Odmierzone dywany welwetowe Gloria w efektownych perskich deseniach, wiel- 
kość 200/295 złr. 21°50 (senzacyjna taniość !) 
Dywaniki przed łóżka w rozmaitych wielkościach , 
szych gatunków ! 
Dywany na ścianę we wszystkich gatunkach! 
Piękne dywany aksminsterskie do salonów i jadalni, w najoryginalniejsze per- 
skie i rokokowe desenie, sztuka od zł:. 12:25 do złr. 6©'7*— (stosownie 
do wielkości), 
Dywaniki aksminsterskie sztuka złr. 1°45, 2:60, 4:50 
Najlepsze perskie dywany orgamańskie do salonów i jadalni (zupełnie takie jak 
smyrneńskie) . . wielkość 200/300 za sztukę złr. 52°— 
wielkość 250/350 za sztuke złr. 78'— 
wielkość 300/400 za sztukę złr. 105— 
wielkość 350/450 za sztukę złr. 140 — 
Odmierzone dywany Manilla (bardzo praktyczne) od złr. 2'50 do złr. 4:— (sto= 
sownie do wielkości). 
Dywany jutowe gospodarskie (dobry gatunek) wielkość 150/200 sztuka złr. 185 
wielkość 175/250 sztuka złr. %50 
wielkość 200/300 sztuka złr. 3:— 
Dywaniki przed łóżka . wielkość 70/145 sztuka 40 et. 
Odmierzone dywany Austria od złr. 4-75 do złr. 12°— (stosownie do wielkości). 
Odmierzone dywany kidderminsterskie (perskie) od złr. 12:75 do złr. 25°50 (sto- 
sownie do wielkości). 
Maty kokosowe (podściółki przed drzwi) we wszystkich wielkościach i na każdą 
Leng. 


od najtańszych do najlep- 


Sutereny, aremm Mezanin, l. piętro, 


jia E : Continenta 


bościaeh, 


it. p. poleca 


Kafiowe palowiska do maszyn. 
Przyjmuje wszelkie 


1012 


Pierwszy największy dom I WATÓW 


Speoyalny oddział 
na towary jedwabne | 


i Specyalny oddział 
na tanie materye welniane 


Speoyalny oddział 

na piękne materye wełniane | 
Specyalny oddział 

na czarne materye wełniane | 


Speoyalny oddział 
na aksamity i plusze 


Specyalny oddział 


na welniane i bawełniane flanele 


| Próbki wszędzie franco! | 


Firma posiada tylko najlepsze fabrykaty 
7. pić T "" oniyt" RUADYŚDOŚNII | 


Fayre ipiowe p A, do jadalni, w nadzwyczaj efektowny wsrhodni 

doseń wielkość 220/290 sztuka po złr. 16: 50 
wielkość 255/345 sztuka po złr. 22°75 
(senzacyjnie niskie ceny !) 

Wielkie kilimy na sofy od złr. "7*— wyżej. 

Lambrekiny w wielkim wyborze. 

Kapy na stoły i łóżka z dobrego pluszu, Chanette'y lub Bourotte'y, w najgusto- 
wniejszem i najoryginulniejszem wykonaniu. 


Zasłony sukienno do okien (2 częśc) złr. 1°30, 2-10, 2-45, 3—, 4:20, 5—, 
8:40, 9:—. 9:40, 10:50, 11%, 1275, 14:75, 16'80, 17 80, '20—, 
22-50 etc. ate. (Oryginalne arabeski liniowe, rokoko i wschodnie desenie 
na suknie, Chenette, Chenille, gobelinie i smyrneńskiej tkanin'e. Zasłony 
są na składzie w rozmaitych barwach.) 


Nujnowsze firanki koronkowe (na 1 okno składające się z 2 części) po złr. 1'25, 
1-96, 2:30, 2-75, 2-95, 3-25, 4'75, 4°10, 430, 4:70, 5-10, 5-40, 5-80, 6 60, 
6-90, T, 7-80, 9:—, 1140, 1320, 14:50 ete. ete. 

Story koronkowe (po 1 części) od złr. 270 wyżej. 

Wspaniałe desenie na koronkowych firankach ! 


Olbrzymi wybór! 


Ilustrowane, wspaniala, piękn'e wykonane katalogi dywanów, firanek «te. na 
prowincyę wysyła się na żąłznia jak najchętniej darmo i z opłatą porzty. 


00. 


tal-Pneumatic E 


zawiera olbrzymi wybór czarnych białych i kolo- 


zawiera olbrzymi skład gładkich 1 wzorzystych 


angielskich i francuskich nowości 


zawiera olbrzymi skład rozmaitych 


zawiera olbrzymi skład rozmaitych 


Niedoścignione 


najtańsze ceny! 


'SCI ka 


jest najlepsza marka. 
RUDOLF GEBURTH @ «ik nadworny meszynistą, 


urządzą piece, wszelkie palowiska — fabryka i lejarnia żelaza 


Wiedeń, VII. Eaisorstrasse 
C. k. uprz. piece o nieustającym ogniu z płomieniem. p 
C. k. uprz. piece o nieustającym ogniu „Austria“ IL 


przydatne do każdego materyału opałowego, niezrównane w zastosowaniu i swojej prostocie. P p ZER i] 
Wielka oszczędność ! Piece palą się calemi miesincami, |'łaszcze ochronne do pieców z weniylacyą & 
Kaflowe piece o nieustejseym ogniu. 


Płaszoze z lanego żelaza do pieców dopełnianych z wentylem. 


Piece dopełniane od 7 zir. wyżej. Piece przenośne. 
Całe urządzenie kucheń , zarówno dla wielkich domów, 
jakoteż hoteli i innych zakładów. 


Największy skład picców, kucheń i palowisk od najprostszych do najwykwintniejszych, ama- * 
liowany'h. jap” Cenniki i wzory gratis i franco. "gag 
Skład we Lwowie u Juna Schumana, piac _Bernardyński, 


— 


e Pr: (7 1. 


(system 
Geburth) 


Przenośne kuchnie do gotowania. 


irad | modnych 


` 


1596. 


od ct. 80 


rowych do zł. 16 za metr. 


materyj jedwabnych 


od ct. 35 


materyj wełnianych do zł. 1:40 za metr. 


zawiera olbrzymi skład od zł. 150 


| do zł. 11 za metr. 
od et. 50 
czarnych materyj do zł. 10 za metr. 


zawieru olbrzymi skład 
aksamitów i pluszów 


od zł, 1:— i 1:20 
do zł. 8 za metr. 


flaneli do zł. 1:80 za metr. 


| 5 Szybkie załatwienie zamówień! ] 


| od ot. 45 


- Z drukarni i litografi Pillera i Spółki, 


Wiedeń 


b mma m m M W — r 


| = —— LNM 


